
KOMISARZE NBP W BS

■ W ą tp liw i satysfakcją 
i®*1* gdy inform uje się, 

jako pierwszy, 
kłopotach osoby fizycz- 

nS.ł czy banku. Na łamach 
JjA®'* pisaliśmy już ponad 
^•esiąc tem u o proble- 
?®ch. jakie przeżywa 

ank Spółdzielczy
w Swarzędzu.

Mieliśmy jednak uzasadnio- 
uj n*dzieje, że są rzeczywiście 

PPoty przejściowe. W  rozmo- 
opublikowanej na na- 

^ ycłl łamach z dyrektorem BS

- Janem Wesołowskim - próbo­
waliśmy nie ty le  dociec przy­
czyn (  dosyć powszechnie zna­
nych) ile dowiedzieć się, jakie 
są realne szanse uratowania 
naszego BS - u.

Przez kilka tygodni w iele 
wskazywało na to, iż zabiegi 
czynione przez obecną dyrek- 
cję Banku, jak również przez 
Gospodarczy Bank W ielkopol­
ski S.A. będący bankiem regio­
nalnym dla swarzędzkiego 
BS-u zakończą się powodze­
niem.

Te  nadzięje można mieć rów ­

nież dzisiaj z  tym, że uczyniony 
został ważny krok ku zakoń­
czeniu ponad 80-letniego okre­
su istnienia tego banku.

Na początku tego tygodnia 
prezes Narodowego Banku Po­
lskiego - Hanna Gronkiewicz 
Waltz podjęła decyzję o skiero­
waniu do Sądu Wojewódzkiego 
w  Poznaniu wniosku o  ogłosze­
nie upadłości swarzędzkiego 
Banku Spółdzielczego. W  zw ią­
zku z  tym do Swarzędza przy­
jechali pracownicy NBP, któ­
rzy prowadzą prace inwenta­
ryzacyjne. D latego też do piąt­
ku, tj- 12 sierpnia bank jest 
nieczynny, a od 16 sierpnia, fj. 
od wtorku będzie funkcjono 
wał tak, jak od 4 lipce bx., 
kiedy to ograniczono jego  za­
kres czynności.

Z  rozm owy telefon icznej 
z dyrektorem Wesołowskim 
wynika, że do chwili ogłoszenia 
wyroku przez Sąd nie można 
uznać swarzędzkiego BS-u za 
niechlubnego następcę ban­
ków  w  Śremie czy poznańskie­
go Spółdzielczego Banku Rze­
miosła. Nadal trwają poszuki­
wania banku, który przejmu­
jąc nasz BS pozwoliłby unik­
nąć ogłoszenia jego  upadłości. 
Na dzisiaj jednak sytuacja jest 
bardzo skomplikowana, to zna­
czy nie ma konkretnego ban­

ku, który byłby owym  przej­
mującym.

Nie są jednak w  żaden spo­
sób zagrożone wkłady oszczęd­
nościowe tzw. drobnych ciuła­
czy, które gwarantuje Skarb 
Państwa. Gorzej natomiast 
przedstawia się sytuacja osób 
prawnych, które swoje wkłady 
mogą egzekwować od ewentu­
alnego syndyka masy upadłoś 
ciowej, który najpierw musi 
zaspokoić żądania Skarbu Pa ­
ństwa, następnie owych drob­
nych ciułaczy, a dopiero w ów ­
czas osób prawnych. (m)

★  ★ ★
P rzykre , ale w iele wskazuje 

na to, iż  mamy do czynienia 
z kolejnym upadłym bankiem. 
Decyzja prezesa N B P  jest milo­
w ym  krokiem  dokładnie ku 
ogłoszeniu upadłości. Trudno 
nam bowiem  uwierzyć, iż  po 
bardzo podobnych sytuacjach 
w  Śremie, BSRz w  Poznaniu 
jakaś czarodziejska różdżka 
spowoduje nagłe uratowanie 
swarzędzkiego Banku Spół­
dzielczego. Kom u tę sytuację 
zawdzięczać - w ie 100 procent 
członków BS-u. Trudno się dzi­
w ić ich irytacji, bowiem osoba 
odpowiedzialna za obecną sy­
tuację ma się dobrze. Przynaj­
mniej tak jest to odbierane, 
choć oficjalnie była dyrektor 
choruje.

Fe lie t o n  t y g o d n ia

Najlepiej w skarpetę
popularne powiedzenie— pewne jak w banku ma ń ę tak do 

j N  rzeczywistości jak pięść do noaa.
krachu banku w Śremie, Poznaniu, kaliazu, żeby wymienić te 

‘‘UMiższe, ju ż  nikogo nie dziwi plajta w Swarzędzu. P o  „wolnej 
jfjfryk ance" kredytowej wiatach 19904901 tak być musiało. Problem  

jeden. Czy za głupotę, pazerność, korupcję na wysokich 
^yr^blacb zawsze musi płacić tzw. szary obywatel7 Płacić musimy

p^PUicho drobne i  większe oszczędności, nawet gwarantowane przez 
Nie pierwszy raz jesteśmy nabici w butelkę. Pal licho 

j ^ blerny np. organizatorów letniego wypoczynku dla dzieci, którzy 
mogą i uje wyciągną z banku-bankruta złamanego grosz* by  

piiowai* rachunki za kolonie. Pal Ucho problemy Brm, które mając 
^ b’ 'zneaifPpifOĈ i obrotowe straciły wiarygodność jak o j/a rtnerzy

iCłfr.e w razie krachu ich ,Jcagjera ” muszą ogłosić również upadłość. 
*  można jednak powiedzieć: pal licho zaułknie do instytucji 

Drobniało, które co miesiąc zapowiegliwi obywatele 
łiinc?? ^o banku na tzw. czarną godzinę zasilają budżet państwa, 
j^ ^ z ie  „obraca” budując szpitale, łożąc na oświatę, udziela kredytów 
( j T ’’ Podmiotom gospodarczym. Z  nich bank centralny lata „dziurę" 
har fy ow4- Co się stanie, kiedy polscy ciułacze, straciwszy zaubnie do 

zaczną chować swoje oszczędności w przysłowiową skarpet- 
zarr~fy. znalazł się ktoś, kto policzył ile pieniędzy ju ż  teraz zostaje 
i dn^aiotlyc^  “ * °bcą walutę lub schowanych głęboko w szufladach 

mowycb sej/kch? Ile na tym braku zaułknia straciliśmy? (Iz ) Rys. G. Bąkowski
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SYGNYŁY 
Z SOŁECTW
Jasiń
Sołtys M aria Drozda

—  Żniwa mamy za sobą. 
W tym roku plony są niższe
0 około 10%. Najgorszy wy­
nik dały zboża jare. Wiosenne 
prace połowę bardzo nam się 
skomplikowały. Duże opady 
spowodowały, że długo nie 
można było wejść na pole, 
a następnie susza dokładnie 
pomieszała nam szyki. Szczę­
śliwie mimo wszystko do­
brnęliśmy do końca. Mam na 
myśli naszą wioskę. Nic się 
nie spaliło, a w okolicy co
1 rusz coś płonęło na polach. 
Niestety na skutek wysokich 
temperatur ziarno jest mar­
ne..

Teraz kolejne zmartwie­
nie. Jak będzie przebiegać 
skup. Już teraz wiadomo, że 
ceny są bardzo zróżnicpwa- 
ne. Pszenica waha się od
2.200.000 złotych za tonę do 
2.500.000. Żyto od 1.400.000 do
1.700.000 złotych za tonę.

Oczywiście, gdyby można
było gdzieś zmagazynować 
ziarno, to przypuszczalnie 
późniąj można by osiągnąć 
wyższą cenę.

Wszyscy czekamy na 
deszcz. Muszą to być obfite 
opady, to jeszcze może uratu­
je się późne odmiany ziem­
niaka oraz buraki. Jeśli jed­
nak nie bądzie poadów, to 
strach pomyśleć co nas czeka.

Około 15 sierpnia należy 
wysiewać rzepak, a jak to 
zrobić skoro gleby są tak wy­
suszone? Jeśli pogoda się nie 
zmieni to kiełkowanie rzepa­
ku też będzie pod znakiem 
zapytania. Co prawda istnieje 
odmiana, którą można wysie­
wać nawet z dwu tygodnio­
wym opóźnieniem, ale bez 
opadów marne widoki. W tęj 
chwili mogą nas uratować in­
tensywne opady. I w tam cała 
nasza nadzieja.

Coraz częściej ma miejsce 
niepokojące zjawisko. Chodzi 
o kradzieże z pól. Co najczęś­
ciej ginie? Przede wszystkim 
ziemniaki i warzawa. Gdyby 
ci ludzie przyszli do nas rol­
ników z prośbą, to przecież 
dalibyśmy im potrzebne pro­
dukty. Przy takich kradzie­
żach ulega zniszczeniu bar­
dzo dużo roślin. Korzyść dla 
potrzebujących znikoma,
a rolnik ponosi ogromne stra­
ty. Korzystając z okazji zwra­
cam się do tych ludzi. Nie 
niszczcie efektów naszej cięż­
kiej pracy. (k)

kampani planuje się tam »* 
koniec września. Jak nas zap* 
wniono, do tego czasu nie 
winno zabraknąć zeszłorocz­
nych zapasów. Od wczoraj ki­
logram cukru „Środzie” kosz 
tuje 10 tys. złotych.

- Prowadzimy ciągłą spr# 
daż cukru - twierdzi Maria1 
Pawlak, zastępca dyrektor1 
Cukrowni „Środa”  -S ta rcza j 
u nas nie tylko dla statyk 
klientów. Również „przypał 
kow i" odbiorcy nie odchodź 
z przysłowiowym kwitkiem 
Każdy może kupić w ŚródŻ* 
dowolną ilość cukru. JedynyU 
ograniczeniem są możliwość 
wyprowadzenia go z magazi 
nów. Dzienna norma wynof 
200 ton. Tylko tyle możelM

SŁODKA PANIKA
Od kilku dni wśród 

swarzędzkich pań domu 
zaczynają się pojawiać  
pierwsze symptomy pa­
niki, spowodowanej oba­
w ą, że w krótce może za­
braknąć ...cukru. Zapo­
biegliwe wielkopolanki 
używają go obecnie zna­
cznie w ięcej niż zazw y­
czaj. Trw a bowiem  sezon 
na zaprawy. Sm akowite  
soki, czy kompoty nie 
obędą się, jak wiadom o, 
bez dużej ilości cukru. 
W  niektórych sklepach 
zdarzają się już chw ilow e  
braki słodkiego specyfi­
ku . Systematyczn ie
wzrasta też jego cena. 
Handlowcy za kilogram  
cukru żądają obecnie już 
16 tys. zł.

Nie brakuje na razie cukru 
na Giełdzie we Franowie. 
W  ostatnich dwóch tygodniach 
jego cena „skoczyła” jednak 
o ponad 3 tys. złotych na kilo­
gramie. Kilogram paczkowa­
nej „słodyczy”  kosztuje obec­
nie 11,5 tys. złotych, w  workach 
o 500 zł mniej. Zainteresowanie 
klientów tym  towarem wciąż 
wzrasta.

Znacznie więcej cukru 
sprzedaje też poznański PHS. 
W  swoich „Super-Sklepach”  
oferuje on białe kryształki za 
10,5 tys. złotych. Taka sama 
cena za kilogram obowiązuje 
odbiorców hurtowych. Na ra­
zie, cukru w  magazynach PHS 
nie brakuje. Przedsiębiorstwo 
zaopatruje się jednak w  opale- 
nickiej cukrowni, której zapa­
sy już się kończą...

- Obecnie sprzedajemy re­
sztki naszych rezerw - twierdzi 
Stanisław Gnący, dyrektor Cu­
krowni „Opalenica”  - Czeka­
my już tylko na ostatnich, zapi­
sanych wcześniej, klientów. 
Zazwyczaj na początku lipca  
nasze magazyny były jeszcze 
dość dobrze zaopatrzone. Tego 
lata jest jednak znacznie więk­
szy popyt na nasz cukier. N ie­
wielka podwyżka jego ceny 
w ostatnich dniach nie wpłynę­
ła  na zwiększenie naszych zys­
ków. Sprzedawaliśmy go na 
końcu, po prostu, z mniejszą 
stratą. Produkcję cukru z tego­
rocznych zbiorów rozpocznie­
my, najprawdopodobniej, do­
p iero po 10 października.

Wciąż dobrze zaopatrzone 
magazyny ma natomiast cuk­
rownia półożona najbliżej 
Swarzędza - w  Środzie Wielko- 
polskiej. Rozpoczęcie nowej

w ciągu jednego dnia załade 
wać na samochody.

Najwyżej do połowy wrześ­
nia sprzedawać będzie swój6 
zapasy szamotulska cukrow­
nia.

- Ostatnio sprzedajemy cU" 
kier ju ż  tylko naszym statyk 
odbiorcom - powiedział „E r 
Stanisław Źuromski, dyrekto1 
naczelny Cukrowni „Szamotu­
ły ”  - K ilogram  kosztuje u n& 
obecnie około 8 tys. złotych 
czyli o tysiąc złotych drożej fl# 
przed kilkoma tygodniam\ 
W naszych magazynach znot 
duje się jeszcze tysiąc toncukT* 
należącego do Agencji RynW 
Rolnego. Jeśli mogliby śmll 
sprzedać ten zapas, to cukrt 
wystarczyłoby u nas do poaOl 
tku kolejnej kampani. Planuje 
my ją  rozpocząć w pażdziet' 
niku.

Agencja Rynku Rolnej? 
dysponuje w  sumie ponad 1°® 
tys. ton cukru. Na razie spra­
wdzana jest jest jeszcze sytu­
acja na „słodkim” rynku. Z»" 
pasy ARR wystarczą Pola­
kom na miesiąc. Pod warun­
kiem jednak, ie  wystarszeiu 
amatorzy Małych kryształ­
ków nie będą ich kupować o *  
zapas, lecz tylko na swoje bie­
żące potrzeby. (mf)

FAŁSZYWE
BANKNOTY

W  początkowych dniac* 
sierpnia pojawiły się znowU 
na terenie Swarzędza fałs*^  
we banknoty o nominale 50* 
000 złotych 11 miliona złotych' 
podrabiane techniką offseto­
wą. K ilka z tych fałszywe* 
przechwycił swarzędzki od­
dział W BK, jeden placów** 
PKO. Prosimy o baczne przy­
glądanie się banknotom, któ­
re otrzymujemy na targowis­
kach czy od kontrahentów*' 
Chwila nieuwagi może n** 
bowiem kosztować wiele klo- 
potów i strat.

W ieloletniej Przewodniczącej 
Rady Nadzorczej Spółki „N o w in a"

dr Elżbiecie Jankowiak
wyrazy współczucia 

z powodu śmierci brata

składają

Rada Nadzorcza, 
Zarząd oraz pracownicy  
spółki z o.o. „  N ow ina"



WPROST Z SALI SĄDOWEJ |... TS PYTA
Środa. 3 sierpnia 1994 roku. sala 332 Sądu W ojew ó­

dzkiego w  Poznaniu. Trzyosobowy skład sędziowski, 
Któremu przewodniczy sędzia Sądu W ojewódzkiego  
‘■“■egniew Chmieluk, rozpatruje protesty wyborcze  
|ożone przez mieszkańców w ojew ództw a poznańs- 
'ego. Uzbierało się aż sześć protestów, acz nas naj- 
ardziej interesuje p iąty w  kolejności rozpatrywania, 
'ozony przez kandydata na radnego rady Miejskiej 
Warzędza z okręgu wyborczego numer 18 - Piotra

W okręgu tym  naruszony zo- 
stał artykuł 63 Ustawy „Ordy- 
j|acja Wyborcza do Rad Gmin” , 
Ktfoy mówi o konieczności 
Urrueszczania kandydatów 
^  porządku alfabetycznym.
”  tym przypadku osoba lub 
0s°by układające listę nie speł- 

tego warunku i napierw- 
szym miejscu miast osoby, któ- 

nazwisko rozpoczynało się 
na BI umieściły osobę, której 
Nazwisko rozpoczyna się na 
BO.

Po dwóch stronach niewido­
m e j barykady zasiedli - P iotr 
Biedalak oraz Mariusz Toma- 
S2eWski - wojewódzki komi- 
^rz wyborczy, na codzień pre- 
Zes Sądu Wojewódzkiego w  Po- 
^Aniu. Skład orzekający usiło- 
Wał dociec, na ile układ na- 
Zvńsk na liście kandydatów 
miał Wpływ na końcowy wynik 
Zborów . Wojewódzki komi- 
^rz wyborczy wnosił o oddale- 
rue Protestu, choć jak przyznał, 
Siedział przed dniem 19 czerw- 
Ca°  tym błędzie. Uznał jednak, 
^  nie podejmie decyzji o pono­

wnym drukowaniu obwiesz­
czeń wyborczych i  kart do gło­
sowania.

Najważniejsze dla składu 
orzekającego było, czy fektycz- 
nie taki, a nie inny układ na­
zwisk na liście do głosowania 
mógł wpłynąć na końcowy w y­
nik wyborów w  tym  okręgu. 
Poproszono składającego pro­
test, aby w  terminie 2 tygodni 
wskazał świadków, którzy po­
twierdzą, że głosowali z przy­
zwyczajenia na pierwszą osobę 
umieszczoną na liście. Rozpra­
w ę odroczono do 21 września 
b.r.

Spośród sześciu rozpatrywa­
nych 3 sierpnia protestów, tyl­
ko dwa będą kontynuowane 
w e wrześniu. Jeden z protes­
tujących wycofał swój wnio­
sek, a w  trzech przypadkach 
sąd protesty oddalił. (m)

★  ★ ★
P raw o  po lsk ie  w ie lo k ro t­

nie by ło  i je s t k ry tyko w a n e . 
To, że prezes Sądu W o je w ó - 
dzkieoo je s t zarazem w o je ­

w ó d zk im  kom isarzem  w y b o ­
rczym  p o w o d u je  o czyw is tą  
niezręczność, b o w ie m  jego  
uchyb ien ia  ocen ia ją  je g o  
p o d w ła d n i na co dzień, czy li 
sędz iow ie  Sądu W o je w ó d z ­
k iego. W  ta k ie j sy tu a c ji t r u d ­
no się d z iw ić  sędziom , iż n a j­
ch ę tn ie j w szys tk ie  p ro te s ty  
o d d a lilib y  podczas p ie rw sze j 
rozp raw y.

W ażniejsze jednak od re la ­
c ji sędz iow ie  - prezes Sądu 
W op jew ódzk iego  i zarazem  
W o je w ó d zk i Kom isarz W y ­
borczy je s t p ra w o . W szak 
U staw a „O rd yn a c ja  W y b o r­
cza do  Rad G m in "  zosta ła 
naruszona w  S w arzędzu 
e w id e n tn ie , czego n ik t n ie 
kw e s tio n o w a ł. I to  b y ło  
p rzedm io tem  p ro te s tu . To 
po p ie rw sze. Po d ru g ie  21 
w rześn ia , być m oże, do jdz ie  
do  skandalu, b o w ie m  przed 
sądem staną św ia d ko w ie , 
k tó rych  nak łon i s ię do  ze­
znań, na kogo  g ło so w a li, co  
je s t naruszeniem  k o n s ty tu ­
cy jnego  p raw a  g w a ra n tu ją ­
cego nam ta jn o ść  w y b o ró w .

Być m oże do jdz ie  do  skan­
da lu . bo  o  te j sp ra w ie  m ó w i 
s ię ju ż  m .in . w  k ilk u  redakc­
jach , n ie  ty lk o  poznańskich.

Poczekam y za tem  do  21 
w rześn ia  b .r., gdyż te g o  dn ia  
o godz in ie  14 w  sali 332 Sądu 
W o jew ódzk iego  w  Poznaniu 
będzie m ia ła  c iąg dalszy 
spraw a sw arzędzk ich  w y b o ­
ró w  w  okręgu num er 18.

Z  nieba leje się na nasze 
nieszczęsne głowy niemi­
łosierny żar. Ani kropli 
deszczu. Jak radzą sobie 
w  tę kanikułę nasi Czytel­
nicy? Oto wypowiedzi nie­
których z nich...

SONDA 
SONDA 

SONDA
Kazimiera P., Kobylni­

ca. Mam już swoje lata. N ie ­
jedno w  życiu widziałam, 
przeżyłam  dw ie wojny, ale 
takich upałów to nie pamię­
tam. A ż  trudno oddychać.
Co robię? Siedzę w  domu, 
popijam herbatę miętową 
i ... czekam na ochłodzenie.

Waldemar P., Grusz- 
czyn. A ż  trudno o tym  mó­
wić. Ziemniaki i buraki po­
za sychały, zboże też małe 
i wysuszone. Owoce od bra­
ku wody opadają z drzew. 
Chyba jakaś kara boska na 
ludzi za jakieś grzechy, bo 
to niemożliwe, żeby tak 
długo były takie dokuczli­
w e upały.

Przemysław Dz., os. Ko­
ściuszkowców. Lubię słoń­
ce, słoneczne lato, bo przy­
jem niej , jak  w  wakacje jest 
ciepło. A le  tego roku ju ż za 
dużo tego słońca i upałów. 
Już nie wiadomo, gdzie się 
schować przed tym  żarem. 
Nawet woda ju ż nie chłodzi 

Mariola M., os. Dąbrow­
szczaków. Ja ju ż wysia­
dam. Do 25 stopni, to jesz­
cze jakoś toleruję. A le  po­
wyżej, to moje serce ju ż się 
buntuje. N ie  mogę w ytrzy­
mać, a tu trzeba pracować 
i myśleć.

Krystyna Ch., os. Cegiel­
skiego. Nawet dzieci już nie 
wytrzymują tych upałów, 
a one zawsze są odporniej­
sze na różne wahania tem­
peratur. N ie  można dosłow­
nie normalnie funkcjono­
wać. a w  dodatku w  tym 
roku nie mam urlopu, więc 
nie wiem, jak  przeżyję.

Mirosław Ch., os. Raczy­
ńskiego. Gdybym  był boga- 
ty, pojechałbym na Gren­
landię. A le  niestety, nie jes­
tem, w ięc muszę się męczyć 
w  te upały i cierpieć! A le  za 
jak ie grzechy? N ie mam po­
jęcia. Chyba za nie popeł­
nione I

Bernadeta N., uL Pozna­
ńska. W  tym  roku, w yjąt­
kowo, chciałabym, żeby 
wakacje jak  najszybciej się 
skończyły. N igdzie nie w y ­
jechałam, w ięc dłuży m i się 
czas niemiłosiernie. Tęsk­
nię ju ż na koleżankami. 
A  do tego te upały są nie do 
wytrzymania. N ie wiadomo 
co robić i gdzie się schować.

(fil)

Lew andow ski b y ł m is trzom  p ryw a tyzac ji? !
Fot. PAP/CAF
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w  innych sklepach, systematy­
cznie rosną.

Nie udało nam się kupić wody 
mineralnej w  jednym ze skle­
pów na swarzędzkim rynku. Ca­
ły zapas został akurat wykupio­
ny. Spragnieni swarzędzanie 
zadowalali się więc chwilowo 
słodkimi napojami. Z udanego 
„polowania”  cieszyli się nato­
miast klienci sklepu spożywcze­
go przy ulicy Wrzesińskiej. Zna­
leźli tam bowiem wodę mineral­
na w  szklanych, 1-litrowych bu­
telkach. Wielu kupowało ten ra­
rytas na zapas, w  obawie, że 
może go wkrótce zabraknąć.

Z takiego założenia wychodzi 
także większość osób odwiedza­
jąca Centrum Handlowe ETC. 
Woda mineralna idzie tam... jak 
woda. Klienci kupująją w  zbiór-

R AR YTAS  Z  B Ą B E LK A M I
Utrzym ujące się od 

w ielu  tygodni tropikalne  
upały powodują, że rze­
czą o której najczęściej 
śnimy jest... w oda. Chłod­
na ciecz w  jeziorze, orzeź­
w iające krople lecące 
z nieba, kranu, czy oszro­
nionej butelki zaprzątają  
myśli umęczonych aurą 
swarzędzan. Na deszcz 
pomału przestajemy już 
liczyć, jezioro w  ciągu ty ­
godnia jest dla w ie lu  nie 
osiągalne.

Cóż więc pozostaje? Pijemy, 
pijemy i ciągle nie mamy dosyć. 
I  dobrze. Lekarze zalecają obec­
nie nawet 4-5 litrów płynów 
dziennie. Najlepsza na upały 
jest woda mineralna. Staje się 
ona jednak rarytasem, który 
niezwykle trudno „upolować” 
na sklepowych półkach. Znika 
z nich błyskawicznie. Nie tylko 
ona zresztą. Super interesy ro­
bią też producenci wszystkich 
słodkich napojów gazowanych.

Zarówno po wodę mineralna, 
jak i inne napoje w  hurtowniach 
ustawiają się kolejki. W więk­
szości z nich orzeźwiające płyny 
są... reglamentowane. Po kilku­
godzinnym oczekiwaniu, w y­
słannicy poszczególnych skle­
pów mogą nabyć tylko ściśle 
określoną ilość butelek. Nic 
więc dziwnego, że producenci 
tak poszukiwanych przez klien­
tów napojów systematycznie 
podnoszą ich ceny. W ostatnich 
dniach wzrosły one już o prawie 
dwa tysiące złotych. Jednak 
wciąż jest ich zbyt mało, choć 
wytwórnie pracują pełną parą.

Znacznie prędzej niż świeże 
bułki „znikąją”  wody mineral­
ne ze sklepu na os. Dąbrowsz­
czaków. Wczoraj sklep był zao­
patrzony w  „Star opolankę” 
i niegazowaną, ,,Aqua Minera­
le” . Nie sposób jednak przewi­
dzieć kiedy nastąpi „załama­
nie” i chwilowy brak upragnio­
nego przez wszystkich krystali­
cznego napoju. Nie brakuje na­
tomiast „kolorowych”  wód. Je­
dnak ich ceny, podobnie jak

czych opakowaniach - także na 
rachunki Wczoraj mogU tylko 
kupić popularną „Grodziską” . 
Lubiący słodkości klienci nie 
narzekają natomiast na brak na­
pojów pomarańczowych, cytry­
nowych itd. Z ETC nie wycho­
dzą zawiedzeni także amatorzy 
pepsi i coca-coli

Na szczęście przy zakupie 
wód mineralnych liczyć muszą 
także klienci wiejskich sklepów 
swarzędzkiej gminy. Tutaj, tro­
pikalne upały dokuczają szcze­
gólnie pracującym przy żni­
wach rolnikom. Nie tylko oni 
jednak szukają ochłody przy 
szklaneczce schłodzonej mine­
ralnej. Poszukiwana jest ona 
przez prawie wszystkich miesz­
kańców w s i Również i oni na­
trafiają na chwilowe braki wody 
mineralnej. Najlepiej zaopat­
rzony był wczoraj jeden ze skle­
pów w  Kobylnicy. Na klientów 
czekało tutaj kilka gatunków 
wód mineralnych, z najchętniej 
kupowaną „Grodziską” , oraz 
cały zestaw innych napejów.

(M. G)

D W IE  B R A M Y  —  D W A  Ś W IA T Y !
Usytuowane prawie obok 

siebie — jedna pod numerem  
20, druga pod 22, różnią się 
prawie wszystkim. Wyglą­
dem zewnętrznym, otocze­

niem, estetycznym zagospo­
darowaniem.

Brama wjazdowa pod nume­
rem 22, obok zakładu fotografi­
cznego, zadbana, ładnie poma­

lowana, otoczona domem rów ­
nie jak brama zadbanym, z ok­
nami w  kwiatach, zachęca 
swym wyglądem  (podobnie jak 
cały dom) do przekroczenia je ­
go progów.

I druga brama, tuż obok, pod 
22. Wstrętna, cuchnąca uryną, 
z rozwalającymi się, odrapany­
m i drzwiami, z których odłażą 
resztki starej farby. Prowadzi 
do domu, podobnie jak  ona nie­
chlujnego, który swym wido­
kiem odstrasza.

Mimo tego, na skrzydłach 
owej paskudnej bramy rekla­
mują się —  zakład tapicerski, 
zakład instalatorstwa elektry­
cznego, fryzjer damski i —  no­
men omen —  „Reklam opol" 
—  szyldy, reklamy (zakład 
z Kozichgłów).

Aż trudno uwierzyć, że re­
klamującym swe usługi rze­
mieślnikom nie przeszkadza 
otoczenie, w  jakim  umieścili 
swe szyldy! (fil)

NIEAKTUALNi
REKLAMA

Od ponad pół roku PK O 1 
nową siedzibę przy ul. Ci** 
kowskiego. Jednak reki*® 
zachęcająca potencjalni* 
k lientów  do korzysta* 
z usług PKO , umieszcza 
przed liceum przy ul. K#| 
niewskiego informuje, iż P* 
mieści się... przy uL Kwaśni 
skiego L  Czyżby PK O  zabrt* 
kilkuset złotych na zmianę' 
resu w  swojej reklamie? "

W  OTOCZENIU 
ZIELENI

W  ubiegłym roku pisa^ 
o pustych gazonach przed* 
społem pawilonów hand* 
wych na os. Dąbrows#? 
ków. W tym  roku w  kilku g®* 
nach pcjaw iły się w  tym s*3 
nie kwiaty, żywotniki i ziel°f 
krzaczki.

Najładniej zagospodaro" 
no pojemnik przed sklep6 
„W eby”  —  posadzono tu ży*f 
tniki i jedno drzewko. Inwe^ 
cja jednorazowa, a efekt ' 
w iele lat.

Przed  barem „14” posad*®3 
natomiast krzaczki róż. Też 
dą cieszyć oczy zielenią P*3 
kilka sezonów.

Natomiast przed sklepem^ 
tograficznym zauważyłam !, 
lorowe petunie i trawkę- 
następny zapełni puste jesz6! 
gazony?

NIE MA JUZ DZIUB 
PRZED OŚRODKI^ 
KULTURY

Oczywiście —  w  chodnj^ 
Jo w  budżecie Ośrodka 
ury  w  Swarzędzu długo j** 
ze będzie ogromna dziur*'

Zawsze piszę o niedoskojjj 
ościach w  flinkcjonowetj 
łużb miejskich. Z  przyjemny 
:ią tym  razem napiszę o P°3'. 
ywnym  ich działaniu. Wre*' 
ae bowiem  załatano 
itraszącą przechodniów 
>iaski.
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CZAS
Trudno się było spo­

dziewać, by mimo w aka­
cyjnej kanikuły bardzo 
ważne problemy, jakie 
stoją przed władzam i lo­
kalnymi Swarzędza zo­
stały z uwagi na panujące 
upały odłożone ad acta. 
Wszak tylko ludzie bardzo 
w iekow i mogą narzekać 
na doskwierającą im skle­
rozę, a naw et pobieżny 
przegląd składu personal­
nego w ładz miasta i gm i­
ny wybranych w  w ybo­
rach 19 czerwca b.r. oraz 
podczas pierwszej sesji 
nowej Rady M iejskiej, nie 
Pozwala na sform ułow a­
n e  tezy, iż mamy do czy­
nienia w  naszych w ła ­
dzach właśnie z bardzo 
wiekowym i paniami i pa­
nami.

Problemem, który w  coraz 
bardziej zagadkowych okolicz­
nościach nie może się doczekać 
y^yraźnego kroku do przodu 
Jest rozbudowa Szkoły Podsta­
wowej nr 5 na osiedlu im.Miel- 
tyńskiego. N ie było spotkania 
Przedwyborczego na którym 
ow problem nie byłby porusza­
ny. Niemal wszyscy kandydaci 
na radnych zgodnie twierdzili, 
se tylko szybka decyzja o roz­
poczęciu tej inwestycji może 
być uznana za słuszną.

Od wyborów  minęły niemal 
owa miesiące, od ukonstytuo­
wania się Zarządu Miasta po­
nad miesiąc, a decyzji w  tej 
sPrawie jak nie było, tak nie 
nia. Wydawało się, że feza sło­
tn ych  deklaracji przechodzi 
do czynów, gdy na początku 
npca w  „Gazecie Poznańskiej”  
okazało się ogłoszenie, w  któ- 
rym swarzędzka Spółdzielnia 
"beszkaniowa ogłosiła prze- 
targ na składanie ofert doty­
czących właśnie rozbudowy 
~P nr 5. Wszak była Rada Miąj- 
slca przeznaczyła w  tegorocz­
nym budżecie 4 miliardy zło­
tych na ten cel, a Kuratorium 
jJswiaty i Wychowania zade­
klarowało kwotę 1,4 miliarda. 
io  zdecydowanie za mało by 
niyśleć o wykonaniu choćby 
®aii gimnastycznej, ale też na 
tyle dużo, by rozpocząć prace 
budowlane latem, a nie późną 
Jesienią.

Po upływie terminu zgłasza­
n a  się oferentów nagle okazało 

że dla władz miasta i gminy 
sadneKo ogłoszenia, a tym bar­
dziej przetargu nie było. Spół- 
azielnia Mieszkaniowa otrzy­
mała kategoryczne w  swym to- 

Pismo z Ratusza, z którego 
wynikało, że lokalne władze 

życzą sobie by ktokolwiek 
Podejmował tak daleko idące 
Kr°k i inwestycyjne.

Zapytałem burmistrza - Jac­

TO NIE PIENIĄDZ?
ka Szymczaka, co stanęło na 
przeszkodzie, by zakończyć za­
biegi wstępne i przystąpić do 
prac budowlanych 7 W odpo­
wiedzi zostałem uraczony do­
syć karkołomnym w swej kon­
strukcji porównaniem. Zda­
niem burmistrza, gdybym  
chciał budowć dom i dowie­
działby się o tym sąsiad, któ­
ry w ybrał by za mnie firmę, 
która byłaby do tego wszyst­
kiego własnością szwagra 
mego sąsiada, to co ? Odpo­
wiedziałem, t e  w  przypadku 
mego domu wolałbym wybie­
rać sam wykonawcę, choć ce­
nię sobie życzliwe rady sąsia­
dów i nie wykluczam, ie  z ta­
kiej pomocy chętnie bym sko­
rzystał

towych stosowanych w  budow­
nictwie obiektów szkolnych. 
Dodatkowo zgodzili się szefo­
wie Korporacji na zapłatę za 
wykonane prace oraz elemen­
ty po ich wykonaniu. Jak przy 
tym traktować inne firmy, któ­
re chciały złożyć oferty, ale 
przerażała je  już wpłata 200 
milionów złotych tytułem wa­
dium 7 Komentarz pozosta­
wiam Państwu. Wkrótce, choć 
dokładnego terminu nie usły­
szałem, ma być ogłoszony dru­
gi przetarg. Będzie się na pew ­
no różnił jednym - organizato­
rem.

Wnioski zatem są następują­
ce - przed ponad 2 laty w  „P rze ­
glądzie Tygodniowym ” ukazał

cym roku przeznaczono 5,4 mi­
liarda złotych. Pieniądze te są 
do dyspozycji od kilku miesię­
cy, a w ięc zdążyły już przeżyć 
kilkakrotne podwyżki cen ma­
teriałów i usług. Mogę przypu­
szczać, że dzisiaj owe 5,4 mld 
mają o kilkanaście procent 
mniejszą siłę nabywczą niż pó­
źną wiosną. Te kilka miesięcy 
jakże swarzędzkiego dreptania 
w  miejscu opóźni zakończenie 
prac przy rozbudowie szkoły, 
a tym  samym spowoduje, że 
nieco ponad 700 dzieci, które 
1 września rozpoczną naukę 
w  SP  nr 5 będzie zdobywało 
w iedzę w  koszmarnej ciasno­
cie, bez sali gimnastycznej.

Wiem, że dzieci to nie wybór -

K iedy rozpoczn ie  się budow a

Okazuje się jednak, że sąsiad 
sąsiadowi nierówny, by pozos­
tać przy tym porównaniu.
W przypadku tej konkretnej 
sprawy sąsiadem okazała się 
swarzędzka Spółdzielnia M ie­
szkaniowa, a jej szwagrem Po­
znańska Korporacja Budowla­
na „Pe-Ka-Bex” , nota bene je ­
dyny oferent, jak i się zgłosił.

Postanowiłem przyjrzeć się 
bliżej owym przeszkodom. 
Udało mi się ustalić, że swarzę­
dzka SM  zobowiązała się pro­
wadzić bezpłatnie inwestor- 
stwo zastępcze rozbudowy ( po 
piśmie z Urzędu nie jest to już 
takie pewne). ,,Pe-Ka-Bex” , 
który udowodnił, że potrafi bu­
dować dobrze i szybko( właśnie 
ta firma wykonała pierwszy, 
jedyny stojący dzisiaj segment 
SP nr 5), ma na terenie Nowej 
Wsi urządzone zaplecze budo­
wy, co w  sposób znaczący ob­
niża koszty. Tenże „Pe-Ka- 
Bex”  ma również wytwórnię 
elementów wielkopły-

ko le jnego  segm entu  szkoły?

się reportaż ze Swarzędza, któ­
rego autor postawił następują­
cą tezę - w  naszym mieście 
nieważne jest o czym się mówi, 
a ważne jest ,z którego miejsca 
wychodzi propozycja. Nic się 
nie zmieniło do dzisiaj w  tej 
materii, bowiem propozycja 
wyszła ze strony Spółdzielni 
Mieszkaniowej, jak  mi pow ie­
dziano, po konsultacji z Zespo­
łem Ekonomiczno-Administ­
racyjnym Szkół. To  był najw ię­
kszy błąd (sic!) Dziw ię się, że 
obraziło to niektórych rad­
nych, bowiem rozbudowa SP 
nr 5 to przecież inwestycja 
w  szeroko pojętym społecz­
nym interesie. Po  drugie - jakie 
są gwarancje, że ogłoszony 
drugi przetarg spowoduje na­
płynięcie kilku lub kilkunastu 
ofert 7 Co będzie, jeże li zgłosi 
się ponownie tylko „Pe-Ka- 
Bex”  - firma o dużych mocach 
p rodu kcy jn o -m on tażow ych  
71 trzecie - najważniejsze. Na tę 
inwestycję w  bieżą­

Fot. R. Belecki

cy. Na szczęście ich rodzice, to 
właśnie elektorat, który pa­
mięta przedwyborcze obietni­
ce. Natomiast dzieci to też lu­
dzie, których nie można trak­
tować niczym powietrze 
w  im ię sporów kompetencyj­
nych. Nawet, jeże li w  Swarzę­
dzu nie ma żadnych związków 
pomiędzy bezsensownie traco­
nym czasem, a pieniędzmi. Na­
szymi - podatników, a nie pry­
watnymi członków lokalnych 
władz. (maw)

P.S. Przypuszczam, że podob­
nie jak mnie, większości z Państ­
wa obojętne jest, kto będzie bu­
dował kolejne segmenty Szkoły 
Podstawowej nr 5. Ważne, by 
dobrze, szybko i relatywnie tanio. 
Natomiast nie rnoże być nikomu 
obojętne bezsensowne tracenie 
naszych pieniędzy. Nie chciał­
bym, by już wkrótce jedynym 
powyborczym stwierdzeniem 
było - takie mamy władze, na 
jakie sobie zasłużyliśmy.
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IMIOŁKI94 - PRZEBÓJ LATA
W  miniony poniedzia­

łek w rócili do dom ów po 
dwóch tygodniach spę­
dzonych na obozie w  S ta­
nicy Harcerskiej Hufca 
Poznań - Nowe M iasto. 
Oni, czyli niemal 40 m ło­
dych swarzędzan oraz ich 
opiekunowie.

W sobotę, 6 sierpnia byli jesz­
cze dalecy od myśli o czekają­
cym ich pożegnalnym apelu, 
łzach spływających po policz­
kach w  chwili wsiadania do 
autokarów, wymianie adre­
sów.

Gdy przyjechałem do Imiołek 
( miejscowość ta znajduje się

Harcerskiej, a druga składała 
się z „cywilów” - na codzień 
uczniów Szkoły Podstwowej
nr 5 żyły przygotowaniami do 
wieczornej dyskoteki. Wszyscy 
mieli jeszcze świeżo w  pamięci 
piątkowy chrzest obozowy. Nie­
którzy narzekali na bóle kolan, 
bowiem jednym z elementów 
chrztu było przejście na kola­
nach bez pomocy rąk po ułożo­
nych szyszkach. Najbardziej za­
pamiętał to Łukasz Pawlik, 
a Maciej Kostrzewa przez długi 
czas nie zapomni momentu 
wrzucenia go przez egzaminato­
rów z pomostu do wody jezior­
nej . N ie dlatego, by się bał wody, 
a z powodu nieuwagi wrzucają­
cych, którzy spowodowali, że

do obozu. Ktoś inny z  ponad
20-osobowej grupy zapamiętał 
moment, jak był taplany w  bło­
cie podczas chrztu przez obozo­
we diabły.

Co im się najbardziej podoba­
ło 7 An i Grabianowskiej udany 
egzamin na kartę pływacką, 
który oprócz nie zdały jeszcze 
dwie dziewczynki. Wszystkim 
codzienne kąpiele w  jeziorze 
i wycieczka do lasu, podczas 
której napotkali krzaki z jeży­
nami.

Tak na ucho, to niektórzy 
przeżyli swoje pierwsze obozo­
we uniesienia sercowe. Oficjal­
nie zostały uznane trzy pary, 
które wzięły ze sobą ślub. Kto to

budynki, w  których przyszło im 
mieszkać 14 dni.

Każda drużyna podczas obozu 
realizowała swój program i dla­
tego też poza wspólnymi ognis­
kami, apelami tak naprawdę 
wręcz całymi dniami trudno by­
ło im się spotkać. Grupa złożona 
z uczniów Szkoły Podstawowej 
nr 5 w  Swarzędzu była jedyną 
drużyną cywilną, czyli jej człon­
kowie nie są ani zuchami ani też 
harcerzami. Nie przeszkadzało 
to wcale 22-osobowej grupie 
w  ciekawym, codziennie innym 
realizowaniu własnego progra­
mu. Było bardzo dużo rozgry­
wek sportowych, wycieczki do 
Lednogóry, Sławna, Komoro­
wa, Kamionek, nocny bieg z la­
tarkami, podchody, Turniej Ry­
cerski, no i oczywiście wspo­
mniany już chrzest obozowy. Co 
ciekawe, nikt nie narzekał na 
jedzenie, mimo, że trzeba było 
po każdym posiłku umyć swoją 
menażkę i kubek, a pomoc ma­
my nie wchodziła w  rachubę.

Jak powiedziała opiekunka 
„cyw ilnej”  drużyny - Jadwiga 
Walczak, to, czy za rok ponow­
nie w  stanicy znąjdzie się miejs­
ce dla grupy spoza Komendy 
Hufca Poznań-Nowe Miasto za­
leży tylko i wyłącznie od ustaleń 
poczynionych odpowiednio 
wcześnie przez swarzędzkie 
szkoły i komendę hufca. Tego­
roczny wyjazd doszedł do skut­
ku trochę dzięki przypadkowi, 
ale okazało się, że był to bardzo 
udany przypadek. I całe szczęś­
cie, bowiem warunki jakie pro­
ponuje się dzieciom w  Imioł- 
kach mają w  sobie zdecydowa­
nie więcej z kolonii niż tradycyj­
nego obozu. Dzieci mieszkają 
w  stacjonarnych budynkach, 
mąją do dyspozycji toalety, cie­
płą wodę, stołówkę, świetlicę' 
Na plażę jest 30 metrów, a laS 
rozpoczyna się tuż za obozo­
wym  ogrodzeniem. Chyba dla­
tego, gdy zapytałem dzieci, czy 
za rok będą chciały tutąj ponow­
nie przyjechać, usłyszałem 
w  odpowiedzi głośne chóralne
- „T A A A A K ” .
Oczywiście, w  znaczącym stop­
niu na taką ocenę musiała wpły­
nąć upalna i słoneczna pogoda 
towarzysząca uczestnikom tur­
nusu trwającego od 25 lipca do 
8 sierpnia non stop. Duży udział 
w  pozytywnej odpowiedzi dzieci 
mieli opiekunowie - państwo 
Jadwiga i Czesław Walczako- 
wie dbający o grupę z SP nr 
5 oraz Małgorzata Kozłowska
- drużynowa zuchów z 9 ŚSDH 
przy SP nr 4.

A  zatem, kto nie był, niech 
żałuje. Kto był wie, że zyskał 
wiele. Nie tylko nowe koleża­
nki i kolegów, ale 2 tygodnie 
wakacyjnego wypoczynku, 
o którym od minionego ponie­
działku na pewno mówi się 
w wielu swarzędzklch do­
mach.

taki 7 Po chwili wyczekiwania 
, aż ktoś odważny zdradzi jedną 
z większych tąjemnic dowie­
działem się, że Agnieszka Paw­
lik zwana „Bezimienną” to pa­
rtnerka Macieja Kostrzewy, 
Ania Grabianowska - Krzysia 
Pawlika, a Agnieszka Iwańs­
ka - Łukasza Pawlika.

Niepowodzenia 7 Nie udało się 
zdobyć sprawności „Słonej Lili- 
jk i” , gdyż wymaga to 24-godzin- 
nego milczenia. No cóż, jak tutaj 
milczeć, gdy wokoło tyle cieka­
wego się dzieje, a do tego co 
chwilę ktoś prowokuje do roz­
mowy. A le udało się zdobyć 
sprawności Robinsona, Pływa­
ka, Piłkarza, Indianina i Śpie­
waka. Na pozostałe przyjdzie 
jeszcze czas. Z pamiątek pozos­
tawionych przez zuchy w  stani­
cy najważniejsze wydało się 
8 ziemniaków zasadzonych pod 
drzewami w  pobliżu „zuchó- 
wek” jak nazywali drewniane

w  bok od trasy Kiszkowo- Gnie­
zno), na terenie obozu i tuż obok 
trwały normalne zajęcia. Swa­
rzędzkie grupy, z których jedną 
tworzyły zuchy z 9 Swarzędz- 
kiej Środowiskowej Drużyny

najpierw wylądował miast w  je ­
ziorze, na pomoście. Co tam 
chrzest - zauważyła Marta Go­
łębiowska. Jej nąjbardziej dał 
się we znaki 6-kilometrowy 
marsz z Muzeum w Lednogórze

m - *
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ŻYJĄ WŚRÓD NAS
Koń od najdawniejszych 

c*asów był wiernym towarzy­
szem człowieka. To on pełnił 
różnorakie role, począwszy 

środka transportu, po­
przez wyrobnika rolnego, aż 
“o terapeuty. Zdawało się, że 

będzie po kres naszych 
rzasów. Niestety, nadszedł 
“toes, kiedy zaczęto głosić te- 

iż jest on darmozjadem  
*  zagrodzie rolnika. Jego rolę 
®oraz częściej zaczęły przej­
mować traktory. Koń znikał 
‘ .Pejzażu polskiej wsL Właś- 
JPwie ostał się tylko w  nie- 
Jrórych gospodarstwach.
przetrwał dzięki fanatycz­
ny® wielbicielom konia wie­
rchowego. Dzięki nim może­
my obcować z tymi pięknymi, 
^Sdrymi zwierzętami 

Tuż za rogatkami miasta,

KOCHAM TE ZWIERZĘTA
Po drugiej strinie jeziora swa- 
f*ędzkiego, żyje człowiek, 
*rory ma dwie pasje. Poma- 
"O ie  ludziom słabym i pro­
wadzenie hodowli koni oraz 
**kółki jeździeckiej.

Ponieważ często zwracają 
W? czytelnicy żeby na na- 
^ych łamach, podziękować 
P*nu Janowi Gibasowi za je- 
80 serce, stąd nasza wizyta 
W zagrodzie pana Jana 
w Gruszczynie.
, Jestem rolnikiem. Posia- 
~®rn 10 hektarowe gospodarst- 
j  ■ Gruszczyn jest moim miej- 
cem z wyboru. Urodziłem się 

W. Skrzetuszewie, niedużej 
jW^sce pod Gnieznem. Miesz- 
jWłem tam do ślubu, pomaga­
no rodzicom w  gospodarstwie.

o zawarciu małżeństwa wye- 
” “©■0wałem do Gruszczyna, 
®ozie zacząłem pracę w  gos­
podarstwie, mając jednego ko- 
ma. Były to wczesne lata sześć­
dziesiąte.

Tak się zaczęło. Ponieważ 
r.Wsze kochałem konie, to 
j”Wiem ich kilka. K iedy rolę 
°nxa przy uprawie roli zaczęły 

Przejmować traktory, postano- 
7 “ ern wbrew  powszechnej 
.Pinii, iż koń jest darmozja- 
pem, zatrzymać swoje konie. 
. oozątkowo bez konkretnego 
celu. a późniąj powstała kon- 
êPcja, żeby zająć się hodowlą 

v? Potrzeby szkółki jeździec- 
^ eJ- Obecnie mam 15 koni. Za- 
jfddniam instruktorów konnej 
jazdy, i tak z niczego powstał 

ośrodek.
Sari S2yScy  znajomi i nie tylko, 
/fdzą, że moja miłość do koni 
ń się z jakiejś tradycji uła- 
łn< di- Zwolenników niezwyk- 
wSq  muszę zmartwić. Nikt 

mojej rodzinie nie służył 
h-Pd^hach konnych. Moja służ- 
~ °graniczała się do zwykłego 

Pcchura. Natomiast w  domu 
, dzinnym byłem stale w  po- 
^nzu tych pięknych stworzeń. 
. szyscy, którzy doskonalą jaz- 
“  na moich koniach podob­

nym uczuciem pałają do nich 
jak ja.

Lekcje zaczynają się od 
oswajania z koniem. W ten spo­
sób młody człowiek pozbywa 
się lęku. Odbywa się to przez 
czyszczenie, szczotkowanie 
i mycie konia. Następny etap to 
siodłanie. Wszystko to odbywa 
się pod okiem instruktora. Cóż, 
mogę zapewnić, że po 40 
dniach nauki adept sam może 
ju ż jeździć. Często przychodzą 
dzieci, które nie mają pienię­
dzy. Widzę, jak im się oczy 
świecą, tak chciałyby jeździć. 
Co robię w  takiej sytuacji? Po­
zwalam, niech jeżdżą. Często

takie, stąd bierze się ta pomoc.
Ogromną radość sprawia mi 

współpraca ze Stowarzysze­
niem Dzieci Specjalnej Troski. 
Cóż to za satysfakcja widzieć 
jak te dzieci jeżdżą na koniach. 
Dlatego opiekujemy się ich 
dwoma końmi. Utrzymujemy 
je  za darmo. Trzy  razy w  tygod­
niu przyjeżdżają tu lekarze 
i pod ich okiem odbywają się 
zajęcia z hipoterapii. Cieszy 
człowieka, kiedy widać postę­
py w  rehabilitacji.

Błędnie sądzi się powszech­
nie, że aby uprawiać hipikę 
należy posiadać jakieś szcze­
gólne predyspozycje. Jaźdźca

ludzie się dziwią, dlaczego np. 
na Dzień Dziecka służę swoimi 
końmi i bryczką. Po prostu 
chcę widzieć radość w  oczach 
dzieci. Wiem co to jest bieda. 
Moje dzieciństwo było właśnie

powinna charakteryzować jed ­
na cecha— odwaga. Ktoś, kto 
się nie boi konia, ma wszelkie 
cechy aby dobrze dosiadać w ie­
rzchowca.

Powiedziałem, że prowadzi­

m y również hodowlę. Ta dzia­
łalność jest dla nas podporą 
finansową. Zimą jest mniej 
chętnych do uprawiania jeź­
dziectwa, a w tedy zastrzykiem 
pieniężnym jest sprzedaż źre­
baków. Gdyby zimy były śnież­
ne, to realizowalibyśmy pięk­
ny program kuligów. Okolica 
jest śliczna, ileż można by mieć 
z tego radości. M iejm y nadzie­
ję, że po tak upalnym lecie, 
zima też będzie z prawdziwego 
zdarzenia.

Teraz nasze wycieczki w  te­
ren kończą się zawsze ognis­
kiem  i pieczeniem kiełbasek.

W maju i czerwcu mamy 
swoich „stałych klientów” 
z poznańskich szkół. Urządza­
m y im pikniki. Bardzo są z tego 
zadowoleni!

Organizujemy również pół­
kolonie dla dzieci niepełno­
sprawnych, ale nie tylko. Jesie- 
nią urządzamy dla nich Huber- 
tusa. To święto kończy się tra­
dycyjnie ogniskiem i piecze­
niem kiełbasy.

Cieszy mnie to, że będę miał 
kontynuatorów. Moim następ­
cą będzie syn Jarzy. Mam wnu­
ki, one też są zafascynowane 
końmi. Jedna z wnuczek po­
mału obejmuje ftinkcją instru­
ktora. Zwłaszcza z rówieśnika­
m i szybko znajduje wspólny 
język, co daje dobre efekty 
szkoleniowe.

Ostatnio stodołę przerobiliś­
m y na ujeżdżalnię. Ponieważ 
jest tam zainstalowane oświet­
lenie, a w ięc w  czasie niepogo­
dy, czy w  okresie zimowym 
tam się odbywają zajęcia, zwła­
szcza z dziećmi ze stowarzysze­
nia, ale nie tylko.

K iedy tak patrzę wstecz, do­
chodzę do wniosku, że wybra­
łem właściwą drogę życiową, 
a radość w  oczach dzieci jest 
tego nąjlepszym potwierdze­
niem. Mam pewność, że syn 
mój będzie postępował tak sa­
mo jak jal

Jana Gibasa
wysłuchał Wł. KŁOPOCKI
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SPORT • REKREACJA • SPORT
W  minioną sobotę zain­

augurowali rozgrywki se­
zonu 199405 piłkarze 
swarzędzkiej Unii w ystę­
pujący po spadku z III ligi 
w  grupie makroregional- 
nej wschodniej.

Pierwszy mecz rozegrali 
w  Poznaniu z miejscową Polo­
nią. Wynik końcowy 1:1 nie 
oddaje zupełnie przebiegu gry. 
Jak przekazali nam obserwato­
rzy spotkania, piłkarze swarzę-

stały przeprowadzone ostre 
rozmowy i wypada mieć tylko 
nadzieję, że w  kolejnym meczu 
ligowym, który odbędzie się 
już w  sobotę 13 sierpnia o go­
dzinie 17-tej na stadionie Unii 
pomiędzy gospodarzami a dru­
żyną Wielim Błękitni Barwice 
ujrzymy już inny, skuteczniej­
szy zespół.

wacki, Marcin Zaleśny, To­
masz Zimny, Roman Czerwi­
ński, Robert Michalak,. To­
masz Sangowski, Jacek Pa­
sek, Piotr Smelka, Konrad 
Kobus, Krzysztof Szak, Ma­
riusz Pietrzak. Na boisku w y­
stąpili na zmianach Grzegorz 
Burchacki oraz Przemysław  
Minge.

W spotkaniu z Polonią dru- W meczu bardzo przykrej 
żyna Unii wystąpiła w  następu- kontuzji doznał Jacek Pasek,
jącym  składzie: Robert Kar- który ma pękniętą kość w  kost-

REMIS NA INAUGURACJĘ
dzcy powinni nie tylko wrócić 
z kompletem punktów, ale od­
nieść przynajmniej 2-bramko- 
w e zwycięstwo.

Cóż stanęło na przeszkodzie? 
Przede wszystkim brak skute­
czności pod bramką przeciw­
nika i zademonstrowanie mini­
mum swoich potencjalnych 
możliwości. Bramka dla Unii, 
strzelona przez Jacka Paska 
padła po bardzo ładnej akcji 
tego zawodnika i zaskakują­
cym strzale. Poloniści mogą 
mówić o szczęściu, bowiem sę­
dzię wskazał na środek boiska, 
co oznaczało uznanie bramki 
strzelonej przez gospodarzy po 
wypuszczeniu piłki z rąk przez 
Roberta Karwackiego i proble­
matycznym przekroczeniu 
przez nią linii bramkowej.

Postawa piłkarzy spotkała 
się z bardzo negatywną oceną 
zarówno trenera Ryszarda Łu­
kasika jak również kierownict­
wa sekcji. Z  zawodnikami zo­ R. Łukasik, trener Unii

ce i możliwe, że do końca rundy 
jesiennąj nie ujrzym y go na 
boisku, gdyż do października 
lekarze zalecili pozostawienie 
nogi w  gipsie. Jest to niewątp­
liwe osłabienie grugiej linii 
Unii. (m )

Sobotni mecz komentuje 
trener zespołu „Unii” - R Y ­
SZARD ŁUKASIK

Na pewno nie jestem zado­
wolony z wyniku bez względu 
na to, czy boisko było źle przy­
gotowane, czy poziom sędzio­
wania kiepski. Uważam, że 
graliśmy z przeciwnikiem 
z którym wcale nie trzeba się 
wspinać na w yżyny swoich 
umiejętności. Bramkę stracili­
śmy po błędzie bramkarza, 
a kilku bardzo dobrych sytua­
cji nasi napastnicy nie potrafili 
wykorzystać. Piłkarze zagrali 
zbyt wygodnie i stąd tylko w y­
nik remisowy, który dla mnie 
jest porażką. Jestem niemal 
pewien, że po reprymendach 
skierowanych pod adresem 
niektórych zawodników w  ko­
lejnych meczach wreszcie po­
każą się ze strony takiej, jakiej 
i ja  i kibice oczekujemy.

Nąjwiększym błędem pierw­
szego meczu był brak zaanga­
żowania i słaba realizacja zało­
żeń taktycznych. Najbardziej 
zawiodła mnie linia ataku, 
gdyż okazji do zdobycia bra­
mek było naprawdę sporo. Do 
zespołu po przerwie wakacyj­
nej wracąją zawodnicy. Już 
skorzystałem z Minge, który 
zagrał w  n  połowie meczu z Po­
lonią i jestem z jego  postawy 
zadowolony.

Kontuzja Paska znowu roz­
broiła drugą linię i dzisiaj nie 
mogę wskazać zawodnika, któ­
ry przejm ie jego zadania na 
boisku. Jak długo będzie pau­
zował ? Lekarze wstępnie pod­
ali październik, ale organizm 
sportowca inaczej się regene­
ruje i myślę, że jeszcze możemy 
go ujrzeć w  tej rundzie roz­
grywek na boisku. (m)

WYTNIJ ★  ZACHOWAJ
Zarząd Klubu SportowegoUnia" w Swarzędzu 
zawiadamia, ie mecze piłki nożnej o mistrzostwo 
Klasy Makroreglonalnej grupy wschodniej w ru­
ndzie jesiennej 1994r. zostaną rozegrane na bois­
ku przy ul. św Marcin 1 w Swarzędzu w na­

stępujących terminach:
13.08.94r. sobota Qodz.17.Q0 

Unia - Wielim Błękitni
24.08.94r. środa godz. 17.00 

Unia - Energetyk 
14.09.94r. środa godz. 17.00 

Unia - Herbapol 
18.09.94r. niedziela godz. 11.00 

Unia - Sparta Oborniki 
1.10.94rjsobota god2. 15.30  

Unia - Orzeł
16.10.94r. niedziela godz. 11.00 

Unia - KP Szczecinek 
6.11.94r. niedziela godz. 11.00 

Unia - Zamek
13.11.94r. niedziela godz. 11.00 

Unia - IMielba

i i i i i i i i i

l l l l l l l l l

JAWNE 
CZYLI TAJNE

W  czwartek, 4 sierpnia b.r- 
w  godzinach przedpołudnio­
wych odbyło się wspólne po­
siedzenie Zarządu Miasta 
oraz Zarządu Klubu Sporto­
wego „Unia” Swarzędz.

★  ★ ★
Rzadko, by nie użyć sformuło­

wania bardzo rzadko aż dwóch 
dziennikarzy „Tygodnika” uda­
je  się na jedną imprezę czy spot­
kanie. W tym przypadku, z uwa­
gi na ogromne zainteresowanie 
naszych Czytelników próbie- 
mami sportu, postanowiliśmy 
we dwójkę przysłuchiwać się 
przebiegowi spotkania, by żad­
na ważna kwestia nie uszła na­
szej uwadze.

Okazało się jednak, że to, co 
z nazwy jest jawne, w  praktyce 
Swarzędz kich lokalnych władz, 
jest tąjne. Zapytaliśmy burmist­
rza, czy posiedzenie ma charak­
ter otwarty, czy zamknięty. 
W odpowiedzi usłyszeliśmy, że 
nie jest to spotkanie zamknięte 
dla prasy, ale... zamknięte.

Powodem odmowy prawe 
udziału w  tym spotkaniu było* 
według słów burmistrza to, iż 
nie zwróciliśmy się z prośbą 
o umożliwienie uczestnictwa 
przed 4 sierpnia.

W czasach zwanych komunis­
tycznymi, rzecznik rządu PRL 
Jerzy Urban wymagał od dzien­
nikarzy krąjowych, by pytania, 
które zamierząją mu zadać pod­
czas konferencji przysyłali nfl 
trzy dni przed jej terminem. Nie 
żyjemy w  czasach zniewolo­
nych umysłów, ale jak się oka­
zuje, nie wszyscy o tym wiedzą-

Drobiazg, jakim jest złamanie 
Ustawy Prawo Prasowe w  pańs­
twie prawa może doprowadzić 
strony na salę sądową. Być mo­
że już niebawem do tego doj­
dzie. Znacznie gorszym jednak 
w  życiu lokalnej społeczności 
jest sprawowoanie władzy z® 
podwójną gardą. Taka postawa 
rodzi uzasadnione podejrzenie 
o nieczyste intencje, wręcz pró­
by nadużyć.

Mamy informacje na temat 
przebiegu tegoż spotkania i po­
czekamy, co też uda się przeka­
zać w  prywatne ręce z naszego 
wspólnego, sportowego mająt­
ku. Plany takie już są. Co na to 
radni i działacze sportowi ?

Wiemy również, że żadne 
konkretne ustalenia nie zapad­
ły. Jedynym konkretem była 
odmowa udziału dziennikarzy 
w  owym jawnym, czyli tajnym 
posiedzeniu. To się nazywa DE­
MOKRACJA.

Z  praktyki polityków znać*; 
nie większego formatu niż 
swarzędzkl burmistrz wiado­
mym jest, ie  taka polityka od­
bija «dę bardzo szybko mocną 
czkawką. O integracji lokal­
nej społeczności na razie slC 
nie wypowiem. Przykład by* 
bowiem a i nadto czytelny.
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ROZRYWKA • ROZRYWKA •  ROZRYWKA
WAKACYJNIE
PIGUŁKI ABORCYJNE  
ZAKAZANE

Biskupi katoliccy Australii 
zapowiedzieli w  czwartek, iż 
oficjalnie wystąpią do premie­
ra Paula Keatinga o wprowa­
dzenie zakazu sprowadzania 
i stosowania w  kraju tzw. pigu­
łki aborcyjnej RU486, produko­
wanej we Francji.

Wcześniej Stowarzyszenie 
Biskupów Katolickich Austra­
lii oficjalnie zwróciło się do m i­
nistra zdrowia o wycofanie spe­
cyfiku (poddawanego obecnie 
próbom w  szpitalach w  Sydney 
i Melbourne) - petycja została 
jednak odrzucona przez resort.

Rzecznik australijskich bis­
kupów, informując o nowej ini­
cjatywie przeciwko kontrowe­
rsyjnej pigułce, zaznaczył iż 
kościół nie chce wykorzysty­
wać faktu, iż premier rządu 
sam jest katolikiem; w  petycji 
zaakcentowano natomiast gro­
źne - zarówno dla kobiety jak 
i dziecka - skutki uboczne 
RU486.

UCIEKAJĄ Z KUBY
Grupa Kubańczyków podję-

Z ZAGRANICY
ła w  środę próbę ucieczki z kra­
ju, uprowadząjąc stateczek że­
glugi przybrzeżnej stale kursu­
jący w  portowej zatoce hawań- 
skiej, między Starą Hawaną 
a miejscowością Casablanca. 
Opanowawszy jednostkę pró­
bowali skierować ją na pełne 
morze, ale udaremniła to kuba­
ńska straż przebrzeżna.

Stateczek opanowała 15-oso- 
bowa grupa uzbrojona w  kara­
biny, granaty i maczety. Na 
pokładzie znajdowało się ok. 80 
osób, w  tym kobiety i dzieci. Do 
wody wyskoczyło 7 osób, które 
wyłowiła straż.

Przypuszcza się, że uciekają­
cy zamierzali skierować się do 
Stanów Zjednoczonych.

Do uprowadzenia doszło po 
południu, a zajście obserwowa­
ło w iele osób z nadmorskiego 
bulwaru hawańskiego Male- 
con.

Podobne zdarzenie miało 
miejsce 26 lipca, kiedy 15-oso- 
bowa grupa zbrojna porwała 
jednostkę z nadmorskiej dziel­
nicy Regla, stanowiącej jeden

z symboli starej Hawany. Ucie­
kinierzy zostali przęjęci przez 
amerykańska straż przebrzeż- 
ną na pełnym morzu, 35 m il od 
kubańskiej stolicy.

Do podobnego zajścia, tragi­
cznego w  skutkach, doszło 13 
Upca - 81 osób usiłowało zbiec 
uprowadzonem holownikiem. 
Niedaleko od hawańskich 
brzegów doszło do zderzenia ze 
ścigającą go jednostką kubańs­
ką i utonęło 32 ludzi.

W IETNAM CZYK ZABITY  
W  LIPSKU

33-letni Wietnamczyk został 
w  środę wieczorem za kłuty no­
żem w  Lipsku. Ubiegającego 
się o azyl w  Niemczech m ęż­
czyznę znaleziono w  parku 
z poważnymi obrażeniami gło­
w y od ciosów zadanych nożem 
kuchennym. Miał też rany cię­
te tułowia. Lekarz pogotowia 
mógł wkrótce potem już tylko 
stwierdzić zgon - podała 
w  czwartek miejscowa policja 
niemiecka.

Okoliczności i motywy zabó­
jstwa nie są jasne. Wiadomo 
jedynie, że wcześniej doszło do 
kłótni Wietnamczyka z niezna­
ną osobą.

Bogacz: — M ój drogi, mam tu 
drzewo do porąbania. Chrześ- 
cijaniow i zapłaciłbym za tę ro­
botę 50 tys. złotych, ale tobie 
współwyznywcy, zapłacę 100 
tysięcy

Biedak: —  Daj mi 50 tysięcy 
i weź goja.

★  ★ ★
W ilk i zając wchodzą do re­

stauracji. Zając zamawia głów­
kę sałaty i coca colę.

—  A dla tego pan 7 Nie jest 
głodny —  kelner pyta zająca, 
wskazując na wilka.

—  Gdyby był głodny, z pew- 
noicią mnie by tu nie było!

★  ★ ★
—  Słyszałeś, że w sprzedaży 

ukazały się szkła, przez które 
widzi się wszystko piękniejsze, 
nawet własną żonę.

—  Znam je  już od lat —  mru­
czy Malinowski —  Tylko, że 
trzeba je  napełniać.

★  ★ ★
Późnym wieczorem mąż wra­

ca do mieszkania. W drzwiach 
stoi żona

— Znowu wracasz z knajpy!?
— Przecież nie mogę zamiesz­

kać tam na stałe!

SWARZĘDZKI 
HYDE PARK
CZY PRAW DĄ JEST. ŻE

... w  najbliższym programie te­
lewizyjnym z cyklu „Sprawa dla 
Reportera" pojawi się temat bul­
wersujący na razie Warszawę, 
w  mianowicie prywatyzacji swa- 
rzędzkiego Ratusza 7

... w  jednej z kamienic sto­
jących przy swarzędzkim Ry­
nku. podczas prac remonto­
wych znaleziono rękopis jed­
nego z utworów Edwarda 
Stachury, który po wstępnej 
wycenie ma wartość 250 mi­
lionów złotych 7

... na skutek trudności finan­
sowych przeżywanych przez p o ­
z n a ń s k i Teatr Polski już od paź­
dziernika aktorzy tej sceny będą 
na stale wy stępowali w  swarzę­
dzkim Miejsko-Gminnym Ośro­
dku Kultury, którego nazwa 
w  związku z tym zostanie zmie­
niona na Wielkopolskie Centrum 
Kultury Teatralnej, a mecenat 
nad tą placówką za 600 m ilio­
nów złotych kwartalnie objął 
Urząd Miasta i Gminy ?

... Polski Związek Piłki No­
żnej nakazał powtórkę me­
czu rozegranego 1 sierpnia 
na stadionie K.S. „Unia" po­
między swarzędzkimi polic­
jantami a drużyną Zakładów

Piwowarskich „Żywiec" po­
nieważ w drużynie policjan­
tów wystąpiło dwóch zawo­
dników w nieregulamino­
wych strojach z ukrytymi pa­
łkami pod koszulkami i spo­
denkami 7

NIEPRAW DĄ JEST. ŻE
przestrzeganie Ustawy 

„Prawo Prasowe" traktuje się 
wśród niektórych członków na­
szych lokalnych władz w  zależ­
ności od tego, czy dana sytuacja 
komuś odpowiada czy też nie

... po powrocie z urlopów 
coraz więcej swarzędzan py­
ta głośno - jak długo będą 
trwały wakacje członków 
Zarządu Miasta i Rady Miejs­
kiej, bowiem panująca iner­
cja jest zaprzeczeniem obiet­
nic sprzed 19 czerwca

... coraz więcej osób interesuje 
się sprawą źródeł finansowania 
ścieżki rowerowej, na której w y­
budowanie z kasy gminnej wya­
sygnowano skromne kilka miliar­
dów

... im wyżej mierzą, po spa­
dku z III ligi piłkarze Unii, tym 
mniej znajdują zrozumienia 
u niektórych członków Za­
rządu Miasta.

W ŁADZA
USTAW ODAW CZA  
Z ZĘBAMI NA 
WŁADZĘ WYKONAWCZĄ

Rok temu najmodniejsze by­
ło pędzanie interweniujących 
policjantów przez kibiców pił­
karskich uzbrojonych w  kije 
i sztachety, co każdy mógł so­

bie obejrzeć w  telew izji pod­
czas transmisji meczu Polska 
- Anglia w  Chorzowie. Teraz 
coraz większą popularność 
zdobywa sobie inna forma kon­
taktu obywatela ze stróżami 
prawa - gryzienie. Opisywaliś­
my przypadek posterunkowe­
go z Ożanny (woj. tarnobrzes­
kie) pokąsanego przez miesz­
kańca Łańcuta. Nie chciał być 
gorszy pewien zielonogórza- 
nin, który w  knajpie omal nie 
odgryzł ręki innemu posterun­
kowemu na służbie. O ile jed ­
nak mieszkaniec Łańcuta był 
tylko zwykłym  pijanym oby­
watelem, czyli nikim, to miesz­
kaniec Zielonej Góry, choć tak­
że nie stroni od alkoholu, pias­
tuje odpowiedzialną fiinkcję 
miejscowego radnego, ba, jest 
nawet delegatem na lokalny 
sejmik samorządowy, czyli no- 
tablem całą uzębioną gębą.

W ÓJT HONORNY
Poprzedni wójt gm iny Silno-

wo zrzekł się na znak protestu 
honorowego obywatelstwa Bo- 
mego-Sulinowa, byłej wojsko­
wej kolonii radzieckiej w  ko­
szalińskich lasach. Były wójt 
obruszył się na nowe władze, 
które domagały się od starych 
przekazania tzw. protokółu za­
mknięcia (bądź otwarcia) stanu

interesów gminy po czerwco­
wych wyborach samorządo­
wych. Innym honorowym oby­
watelem Bomego-Sulinowa 
jest np. prezydent Warszawy 
Stanisław Wyganowski (za 
przekazanie samochodu miejs­
cowej straży miejskiej), który 
jednak nie zrezygnował z za­
szczytnego tytułu.

W ILCZE OBYCZAJEC NA 
KEM PING U

Kilku wygłodniałych biwa- 
kow iczów  na polu namioto­
wym  w  Blachowni koło Częs­
tochowy porwało garnek z go­
tującym sią mięsem należący 
do Zenobii B. Z  pomocą policji 
i męża poszkodowanej potraw­
ka została odbita. Napastników 
po przesłuchaniu zwolniono do 
domów. W  policyjnym  proto­
kole wartość zrabowanego da­
nia określono na 300 tys. zł. 
Strogonow czy co, bo przecież 
nie przysmak śniadaniowy?

W Hyde Parku nie stajemy po stronie pytających Czytel 
ników, w związku z czym nie oczekujemy odpowiedzi.

W AK A C YJN IE  Z  KRAJU
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MOTO-PORADY
Radzi Andrzej Sęk - szef mechani­
ków  w  firm ie „POLNIS” ...

Przynajmniej raz do roku większość 
zmotoryzowanych rusza swoim samocho­
dem w  długi urlopowy wyjazd. Zdrowy 
rozsądek nakazuje nam, by przed taką 
podróżą poddać nasz pojazd przeglądowi.

Po  kilkunastu czy kilkudziesięciu 
dniach, przejechaniu czasami kilku tysięcy

GOSPODYNI RADZI
ZW ALCZANIE MOLI I RYBIKÓW  
MOLE

Do czystych odkurzonych szaf nie w ie­
szamy przepoconąj odzieży. Futra i ubra­
nia z wełny, należy wywiesić w  słoneczny 
dzień na balkon, ponieważ mole nie znoszą 
słońca. W  szafech i komodach należy umie­
ścić woreczki (z gazy) napełnione ziarnis­
tym  pierzem lub wysuszoną cytrynową 
skórką. Dobrze jest także umieścić w  kie­
szeniach ubrań gałązki m ięty lub pędy 
kwitnącej macierzanki. Skutecznie odstra­
sza mole także pachnące intensywnie my­
dło toaletowe i t.zw. bagno— roślina, którą 
często można kupić na targowisku.

RYBIKI
Rybiki to małe ruchliwe, połyskliwe 

owady spotykane często w  naszych łazien­
kach, a nawet w  kuchniach, w  których nie 
utrzymtye się idealnej czystości. Rybiki

kilometrów -wracamy do domu. Jeżeli 
wszystko było tak jak  planowaliśmy i do 
tego samochód nie nawalił, to czujemy się 
naprawdę zadowoleni. N ie myślimy w ów­
czas, by zajrzeć pod maskę, sprawdzić 
poszczególne podzespoły. Czy naprawdę 
nie powinniśmy tego zrobić ?

Zdecydownie powinniśmy. Po pierwsze 
należy sprawdzić stan elektrolitu w  aku­
mulatorze. Po  drugie stan paska klinowe­
go. Po trzecie zajrzeć pod podwozie by 
sprawdzić, czy nie mamy wycieków. Po 
czwarte sprawdzić stan zawieszenia oraz 
stan powłoki konserwacyjnej, bowiem na­
sze drogi są takie jakie są i trudno w y ­
kluczyć, by nie uderzył podczas jazdy wła­
śnie tam kamień lub kamienie. Po piąte 
warto skontrolować stan układu wydecho­
wego pozostawiąjąc samochód na biegu 
jałowym  i sprawdzić, czy nie ma przed­
muchów. Po szóste, ale dotyczy to tylko 
samochodów z zapłonem stykowym, warto 
sprawdzić stan aparatu zapłonowego, bo­
wiem po takich długich trasach młoteczek 
może się mocno zużyć.

Jeżeli natomiast podczas wyjazdu urlo­
powego mieliśmy jakąś awarię i mechanik 
usuwający ją z uwagi na nasz pośpiech 
usunął tylko bezpośrednią przyczynę, to 
naprawdę warto przyjechać do swojej sta­
cji by na miejscu, na spokojnie samochód 
został dokładnie przejrzany. Wszelkie od­
kładane naprawy mszczą się bardzo szyb­
ko i pozorna oszczędność po krótkim czasie 
okazuje się bardzo nadwyrężąjącym naszą 
kieszeń wydatkiem. (m)

lubią wilgoć, dlatego też należy szczególnie 
dbać o to aby woda nie dostawała się pod 
wykładziny i dywany.

Są pewne sposoby walki z nimi. Przede 
wszystkim w  mieszkaniach nie może być 
zbyt ciepło i wilgotnie, ponieważ są to 
owady zawleczone do Europy z krajów 
subtropikalnych. Żeby odciąć im dostęp do 
pokarmów należy mąkę, kaszę, cukier 
przechowywać w  szczelnie zamkniętych 
pojemnikach.

Domowe środki zwalczania tych owa­
dów to: rozkładanie na noc tektury po­
smarowanej sztucznym miodem. Rano ta­
ka tekturę oblepioną rybikami należy spa­
lić lub zalać wrzącą wodą. Dobry skutek 
dąje mieszanina boraksu z cukrem pud­
rem, którą umieszczamy w  miejscach naj­
częściej odwiedzanych przez owady. M ie­
szanina boraksu z cukrem jest zawleczona 
do gniazd, co powoduje wyniszczenie całej 
rodziny. Zabieg ten należy powtórzyć co 
parę tygodni, aż do całkowitego zniknięcia 
owadów.

JEDZENIE 
NA UPAŁY

Gorąco.... Mało kogo kusi kotlet scha­
bowy z ziemniakami i kapustą czy tłusta 
golonka z chrzanem. W  upały z pewnoś­
cią przyjemniej ąjada się coś lżejszego. 
Dziś parę przepisów, które pomogą uło­
żyć nam sierpniowy jadłospis.

SAŁATKA Z RÓŻYCZEK
Ugotowany (nie za miękko) kalafior dzieli­

my na „różyczki’ . Mieszamy pół na pół 
z ugotowanymi, pokrojonymi w  plasterki 
ziemniakami, dużym pęczkiem posiekanego 
koperku i oliwą. Doprawiamy solą i piep­
rzem, jeszcze raz mieszamy i wstawiamy na 
godzinę do lodówki. Podajemy jako danie 
obiadowe do smażonego kotleta, ryby czy 
jajka. Rezygnujemy już oczywiście z ciep­
łych ziemniaków.

NADZIEW ANA CUKINIA
Nie za duże, młode cukinie przekrajamy 

na pół ( zostawiamy skórkę), wydrążamy 
pestki i wypełniamy farszem- przesmażone 
z cebulą pieczarki mieszamy z namoczoną 
suchą bułką, ugotowanym na twardo i posie­
kanym jąjkiem, pieprzem, solą ( kto lubi 
może dodać więcej przypraw np. bazylię, 
oregano). Ułożone na blasze cukinie posypu­
jem y utartym żółtym serem i wkładamy do 
piekarnika na około 40 minut. Podajemy na 
gorąco.

GULASZ Z CUKINI
Dużą cukinię obieramy ze skórki i kroimy 

w  drobną kostkę. Na oleju przesmażamy 
dwie duże, pokrojone w  talarki cebule i stop­
niowo dokładamy cukinię. Dodajemy trzy 
średnie, sparzone i obrane ze skórki pomido­
ry oraz cztery wyciśnięte lub roztarte ząbki 
czosnku. Doprawiamy solą, pieprzem, ostrą 
papryką i oregano. Gotujemy do zmiękcze­
nia cukini. Nie podlewamy wodą, bo warzy­
wa i tak „  puszczą”  dużo soku.

CHŁODNIK „PO DR A B IA N Y”
Nie każda z pań domu ma czas na przygo­

towanie prawdziwego, litewskiego chłodni­
ka. Proponujemy więc werąję uproszczoną. 
Dwa litry zsiadłego mleka miksujemy z bu­
telką koncentratu z buraków. Dodąjemy nie 
za drobno posiekany pęczek szczypiorku 
i pęczek koperku, pokrojone w  kostkę, 
wcześniej sparzone i obrane ze skórki dwa 
duże pomidory, trzy obrane i również po­
krojone w  kostkę zielone ogórki oraz parę 
rozdrobnionych rzodkiewek, solimy i całóść 
mieszamy. Przed podaniem chłodnik wkła­
damy do lodówki przynąjmniej na godzinę.

iZIOŁA W DOMU!
DZIURAW IEC

Najłatwiej suszymy robiąc niewielkie 
bukieciki. Wieszamy i przykrywamy gazą. 
Stosujemy przy wszystkich zaburzeniach 
wątrobowych, nadmiemęj potliwości. Nie 
pijemy dziurawca w  okresie upału, wtedy 
kiedy wychodzimy na słońce, ponieważ 
grozi nam oparzenie do 3 stopnia włącznie. 
Dziurawiec zawiera substancje powodują­
ce nadmierne opalanie. Poza tym  napar 
z zioła używamy przy wszelkiego typu 
alergiach. 2-3 szklanki dziennie plus wap­
no powinny przynieść ulgę. Dziurawiec

wypłukuje substancje toksyczne z wątro­
by i działa uspakajająco.

LIPA
Nie należy zbierać kw iatów  z drzew 

rosnących przy ruchliwych trasach. Za­
wierają dużo ciężkich metali. Zerwane, 
suszymy w  przewiewnych miejscach, 
układając je  w  małe pęczk i Herbata z lipy 
nie tylko jest wspaniałym środkiem przy 
przeziębieniach, ale i uspokajającym. Moż­
na ją  pić, kiedy mamy trudności z zasypia­
niem. Napar jest również doskonałym śro­
dkiem kosmetycznym. Szczególnie zaleca­
ne są kąpiele z dodatkiem lipy.

PIOŁUN
Należy stosować bardzo ostrożnie. W  na­

głych zaburzeniach żołądkowych można 
podać niewielką naparu. Nie należy pić go 
przez dłuższy czas, gdyż zawiera składniki 
mogące doprowadzić zaburzeń organizmu 
włącznie z uszkodzeniem centralnego 
układu nerwowego.

SŁONECZNIK
Obrywamy płatki, kiedy słonecznik jest 

zapylony. Suszymy je. Przygotowany na­
par z płatków jest doskonałym środkiem 
wykrztuśnym.

Napary z ziół najlepiej przyrządzać 
w  termosach. Porcję ususzonych ziół za­
lać gorącą wodą i mocno zakręcić pojem­
nik. Po kilkunastu minutach jest gotowy 
do użycia. M e  zalecamy parzyć ziół bez­
pośrednio na gazie. (Iz)
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WYPOŻYCZALNIA 
KASET VIDEO

BaUMar
MAREK BAUMGART

Kobylnica, ul. Żwirki i Wigury 18 
czynne pon-sob. 9.00-22.00, nie­

dziele 13.00-22.00

Serce i d u ­
sze

C z t e r y  
przypadkowe 
osoby podró­
żujące trolej­
busem giną 
w wypadku. 
Cztery du­
szyczki miast 
na spotkanie 
ze św. Piot­
rem udają się 
do samocho­
du, w którym 
urodził się 
w ł a ś n i e  
w  drodze do 
szpitala Tho­

mas Reilly (Robert Downey, Jr. - „Chaplin"). 
Pozostając niewidzialnymi dla innych przez 
kilka dni towarzyszą chłopcu w  jego zaba­
wach. Dla jego dobra również przestają mu się 
ukazywać, choć są cały czas przy nim. Kiedy 
Thomas osiąga pełnoletniość i właśnie zamie­
ra  urządzić sobie życie z ukochaną dziewczy­
ną, wracają do niego starzy przyjaciele. W jego 
rekach w  właściwie w  jego sercu spoczywa 
los czterech zabłąkanych duszyczek.

Synteza
Akcja tego 

filmu rozgry­
wa się w la­
tach 80-tych 
naszego stu­
lecia, lecz jej 
rozstrzygnię­
cie następuje 
w II- giej po­
łowie XXI 
wieku. Synte­
za to film dla 
dzieci i doros­
łych, ukazują­
cy życie przy­
szłych poko­
leń, w którym 
rolę przewod­

nią objęły komputery i roboty. Akcja oparta 
jest na powieści o tym samym tytule reżysera 
filmu Macieja Wojtyszko, nagrodzonej włoską 
Premio Europa za najlepszą książkę scien- 
ce-fiction. Toksyczny środek emitowany 
w powietrzu zniewala umysły ludzi, którzy 
poddaja sę bezmyślnym nakazom prezydenta. 
Znakomita obsadarPiotr Fronczewski, Bogu­
sław Linda, Krystyna janda, Władysław Kowa­
lski.

Curacao
Akcja tego 

filmu rozgry­
wa się pod­
czas karna­
wału na malo­
wniczej w y­
spie antylskiej 
C u r a c a o .  
Dwóch emig- 
r a n t ó w  
—  eksagent 
CIA i były ka­
pitan żeglugi, 
którzy osiada­
ją na tej „spo­
kojnej" w y­
spie łączy dzi­
wna przyjaźń. 
Obaj muszą 
żyć na obczy­

źnie i obaj ukrywają tajemniczą, ciemną prze­
szłość. Gdy jednak może ona stać się za­
grożeniem dla ich życia wplątują się w  niebez­
pieczny świat kłamstw, oszustw, zdrad i mor­
derstw. W rolach góownych —  George C. 
Scott (Spadający anioł) i William Petersen 
(Żyć i umrzeć w Los Angeles).

Blues Taj- 
n ia kó w  

Jeff i jane 
Blue to typo­
w i rodzice lat 
90-tych. To 
r ó w n i e ż  
agenci w y ­
wiadu stanów 
Z j e d n o c z o ­
nych. W tej 
chwili jednak 
oboje są po- 
c h ł o n i ę c i 
t w o r z e n i e m  
„normalnego' 
' i bezpieczne­
go świata dla 
swojego ma­
leństwa. I oto 
niespodziewa­

nie otrzymują propozycję wykonania jeszcze 
jednego niebezpiecznego zadania. Muszą roz­
pracować i zniszczyć siatkę handlarzy bronią. 
Czy państwo Blue zdecydują się wrócić do 
pracy?! Tak i to z dzieciakiem pod pachą. Blues 
Tajniaków to przednia zabawa.

BLI%S
Tajniaków

Łowca
M i l c z ą c y  
łowca

jim  jest do­
brym gliną do 
czasu gdy stał 
się świadkiem 
zamord owa ­
nia swoich 

. r . i  najbliższych.
A ' ,  ' y  * Porzuca pracę
"  , N *  i rozpoczyna

życie w  nie­
d o s t ę p n y c h  
górach. Nie­
spodziewanie 
spotyka tam 

' t r o p i o n y c h  
* przez policję 

m o r d e r c ó w  
swojej rodzi- 
ny. Wiedziony 

:ądzą zemsty zaczyna bezlitosne polowanie 
;olejno eliminując doskonale uzbrojonych 
vrogów. W roli góownej znakomity Miles 
3'Keeffe (Żelazny wojownik. Ulice zbrodni).

Nliles 
0 ’K ee ffe

Nancy Prlce 
Sypiając z wrogiem

Obca w  małym 
miasteczku. Zmieni­
ła swoje nazwisko 
i wygląd. Odmieniła 
swoje życie. A  wszys­
tko po to, by uciec od 
najbardziej niebez­
piecznego człowieka, 
jakiego kiedykol­
wiek spotkała. Włas­
nego męża. Rozpo­
częła nowe życie, 
znalazła nową mi­
łość, czuje się szczęś­

liwa. Pozostał tylko strach... Człowiek, który 
kiedyś był jej mężem jest opętany pragnie­
niem zemsty. Kochał ją tak bardzo, że raczej 
woli zabić niż pozwolić je j odejść.

m c i

nej dziewczynie. A le 
wyłania się cień. Lu] 
o wszystko, co mu jer

Nora Roberta 
Uczciwe złudzenia

Max Nouvele, 
słynny magik, a tak­
że dżżentelmen - 
włamywacz, przy­
garnia dwunastolet­
niego Luke’a. Chło­
piec uciekł od kosz­
maru dzieciństwa. 
Teraz dorasta w  cu­
downym ś wiecie
czarów. Wreszcie 
ma rodzinę, jest bez­
pieczny. Ka koniec 
zakocha się w  ślicz- 
mroków przeszłości 

; musi podjąć walkę 
drogie.

W bieżącym roku Stowarzyszenie E lekt­
ryków Polskich obchodzi 75-lecie swojej 
działalności. W dniach 10-11 czerwca br. 
w  Kołobrzegu odbył się X X V II  Walny Zjazd 
Delegatów SEP. Dla upamiętnienia jubi­
leuszu, w  dniu otwarcia J^jazdu czyli 10 
czerwca br. Poczta Polska wprowadziła do 
obiegu znaczek pocztowy wartości 4.000 zł., 
przedstawiający symbolicznie telefoniczny 
kabel światłowodowy, sześdowłóknowy 
dla połączeń międzycentralowych (miejs­
kich, międzymiastowych i międzynarodo­
wych). Znaczek wykonano techniką offte- 
tową, według projektu artysty plastyka 
Janusza Górskiego w  nakładzie 10 min. 
sztuk. Arkusz sprzedaży zawiera 20 sztuk 
znaczków.

m \
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Nieszczęścia, jak twierdzą po­
licjanci z wieloletnim stażem, 
najczęściej sami prowokujemy. 
Czasami nawet tak się zaplątu- 
jem y, że wybrnięcie z tarapatów 
staje się niemożliwe.

Przed kilkoma dniami, tuż 
przed północą do Komisariatu 
w  Swarzędzu zgłosiła się pani 
Laura E., która poinformowała 
dyżurnego o dokonanym na niej 
przed godziną gwałcie. Decyzja 
funkcjonariusza była jakże 
brzemienna dla tej pani w  sku­
tki. Natychmiat przewieziono 
j^do szpitala, w  którym oddział 
ginekologiczno-położniczy miał 
dyżur. Już pierwsze badania 
wzbudziły uzasadnione podej­
rzenia, że ofiara wcale nie jest 
ofiarą, a jeżeli już, to własnej, 
nie do końca zdrowąj wyobra­
źni.

Dalsze czynności polegające 
na wysłuchaniu wskazanego

przez nią napastnika też mogły 
wprawić w  osłupienie. Owszem, 
rzekł pan F., byłem z tą panią 
przez jakiś czas, ale żeby gwałt? 
Absolutnie, nic takiego nie mia­
ło miejsca.

Kolejny akt sprawy rozegrał 
się również z udziałem pani 
Laury oraz policjantów, którzy 
po wzięciu jej w  krzyżowy ogień 
pytań, po jakimś czasie usłyszeli 
najpierw płacz, a następnie 
tekst o mężu, który ją namówił 
do fałszywego powiadomienia 
o przestępstwie.

Co by o tym nie powiedzieć, to 
jednak p.Laura zgłosiła się do 
Komisariatu, a nie jej mąż. Idąc 
tym tropem dalej, to ją prze­
słuchiwano w  charakterze po­
krzywdzonej, a nie męża. Na 
koniec wreszcie, to ona najpra- 
wdopodbniej będzie oskarżona
0 składanie fałszywych zeznań.
1 zapewne nic nie pomoże tłu­
maczenie, że wypiła co nieco 
alkoholu, że było bardzo gorąco.

Za głupotę każdy z nas musi 
zapłacić. (r )

5 KRONIKA  
vj POLICYJNA
W  ubiegłym tygodniu na te­

renie Swarzędza zanotowano 
kilka kradzieży rowerów. 
Czyżby złodzieje samocho­
dów, w  związku z dokuczli­
wymi upałami przesiedli się 
na rowery?

W dniu 29 lipca zgłoszono 
kradzież roweru górskiego ma­
rki „Santos”  sprzed sklepu 
obuwniczego przy ul. Piaski. 
Właściciel roweru wycenił swą 
stratę na ok. 5 min złotych.

W  nocy z 29 na 30 lipca w ła­
mano się do piwnic na os. Ce­
gielskiego i Raczyńskiego. 
Skradziono 2 rowery górskie, 
wartości 5,5 i 6 min złotych.

Dnia 1 sierpnia natomiast 
włamano się do wózkam i na 
os. Kościuszkowców, skąd za­
brano rower wyścigowy marki

„M istral”  wartości 3,5 min zło­
tych.

Dnia 3 sierpnia zgłoszono 
zgon stałego bywalca meliny 
przy pl. Niezłomnych. Przy­
czyną zgonu był nadmiar wypi­
tego alkoholu.

W  dniu 5 sierpnia, na ul. Po­
znańskiej, przy blokach, wła­
mano się w  biały dzień do sa­
mochodu marki „Renault” , 
skąd zabrano radiomagnetofon 
wartości 4 min złotych.

Tego samego dnia, na os. Ce­
gielskiego, włamano się do 
„Fiata 126p” , kradnąc radiood­
twarzacz wartości ok. 4 min 
złotych.

W  nocy z 7 na 8 sierpnia 
włamano się do zakładu stolar­
skiego —  wytwórni oklein, 
w  Gruszczynie, przy ul. Zieliń­
skiej. Skradziono 4 piły spali­
nowe produkcji szwedzkiej, 
2 szlifierki kątowe „C elm y” 
i inne drobne przedmioty. Ogó­
lna wartość strat —  54 miliony 
złotych. (fil)

TELEFONY ALARMOW E
Policja 997
Pogotowie ratunkowe 999
Straż pożarna 998
Straż Pożarna Miejska 172 302
Komisariat Policji 172 307,172 323 
Policja Municypalna 172 318
Posterunek energetyczny

172 412
Gazownia 992

SŁUŻBA ZDROW IA
Podstacja Pogotowia Ratunkowe­
go 172 309
Przychodnia Rejonowa, ul. Pozna­
ńska 172 533, 172 549
Przychodnia Dziecięca, os. Koś­
ciuszkowców 18 173 558
Miejska Poradnia Psychologiczno 
- Pedagogiczna, os. Kościuszkow­
ców 4 174 951
Punkt Opieki PCK nad chorym 
w domu — Klub Seniora os. Czwa­
rtaków 14, pon., wt., śr.,
11.30- 14.00, czw., pt. 8.00-10.30. 
Centrum Stomatologii, Os. Dąb­
rowszczaków 26, całodobowe,

174-110
Stowarzyszenie Przyjaciół Dzieci 
Specjalnej Troski, os. Czwarta­
ków 6, dyż. wtorki 18.00-20.00

APTEKI
Św. Józefa, ul. Rynek 16 172 406 
Pod Koroną, ul. Rynek 13

172 520
Apteka pod Lipami, os. Zygmunta 
m  Wazy 172 861
Apteka Osiedlowa, Os. Kościusz­
kowców 13, tel. 174-111 
Apteka Zatorze, os. Raczyńskiego 
18

URZĄD M IASTA I G M IN Y
7.30- 15.00, pon. 7.30-16.00, sob. ro­

bocze 7.30-13.30
centrala 172 411
burmistrz 172 553
Ośrodek pomocy społecznej 174 
004
Zespół Administracyjny Szkół 172 
480

SPÓŁDZIELNIA
M IESZKANIOW A
Prezes przyjmuje w pon.
15.00- 17.00 174-011 
Administracja, Os. Gryniów 6, 
pon. 7.00-17.00, wt.-pt. 7.00-15.00, 
sob. 7.00-13.00

174 322, 174 011 
Administracja Nowa Wieś, os. Ra­
czyńskiego 5, pon 7.00-17.00, 
wt.-pt. 7.00-15.00, soboty pracują­
ce 7.00-13.00 175-269
(awarie na terenach osiedli po go­
dzinach pracy administracji 174 
011

BANKI
PKO, ul. Cieszkowskiego 29, codz.
7.45-18.00, sob.
10.00- 12.00 centr.174 011 w. 51 
Galicyjski Trust Kapitałowo - In­
westycyjny — Filia w Swarzędzu, 
os. Dąbrowszczaków 8/6, czynny 
pon-śr. 9.00-17.00, czw.-pt.
8.00- 16.00 174-026
Bank Spółdzielczy, uL Grudzińs­
kiego 30, 172-481
Agrobank, ul. Dworcowa 7, tel. 
173-299, pon-pt 8.00-18.00, sob
8.00-  12.00
Wielkopolski Bank Kredytowy 
S.A., Filia w Swarzędzu, ii. Po­
znańska 25, pon-piątek 8-17, sobo­
ta pracująca 8-14.00 tel. 172-863

SKLEPY
Delikatesy, ul. Wrzesińska (sklep 
całodobowy)

KULTURA
MGOK, uL Piaski 4 (I piętro) czyn­
ny: wtorki i piątki 10.00-20.00, śro­
dy 9.00-19.00, czwartki 10.00-17.00, 
soboty 9.00-15.00, niedziele
11.00- 13.00 172-034
Skansen Pszczelarski, ul. Poznań­
ska 35 172-565
Wystawowy pawilon rzemieślni­
czy, ul. Wrzesińska

KLUBY
Filatelistyczny, oś. Czwarta­

ków 6, pon, pt. godz. 17.00 - 19.00 
Seniora, oś. Czwartaków 14, 
czwartki godz. 17.00 -19.00 
Modelarnia, oś. Czwartaków 18, 
wtorki, pt. godz. 16.00 - 19.00 
PTTK „Łaziki”, oś. Kościuszkow­
ców 39, czwartki godz. 17.00 -19.00 
Honorowi Dawcy Krwi, oś. Koś­
ciuszkowców 9 środy godz. 18.00
- 19.00
Wędkarski, oś. Czwartaków 7, po- 
niedz., wtorek 16.00 -17.00 
Olszynka, oś. Kościuszkowców 26
- Towarzystwo Miłośników Zie­
mi Swarzędzklej, piątki godz.
17.00 -19.00; Telewizja Osiedlowa
-  Magazyn Młodych Reporte­
rów, pon. 14.00-17.00 
Harcówka, os. Czwartaków 22, 
wt. 17.00-19.00 (harcerze), czw.
17.00- 19.00 (zuchy)

Fotograficzny, os. Zygmunta
HI Wazy 7, czwartki godz.
16.00- 19.00

RÓŻNE
Urząd Pocztowy, ul. Piaski 
11, 172-454
Urząd Pocztowy, os. Czwartaków 
22, 174-101
Biuro napraw telefonów 174 004 
PKP, ul. Dworcowa 19 172 510
TAXI 172-400
Wirażbus, Garby 172 251
Pomoc drogowa całodobowa, ul. 
Wilkońskich 32 172-959
Stacja Technicznej Kontroli i Ob­
sługi Samochodów (m. in. holowa­
nie, przeglądy rejestracyjne z pie­
czątką do dowodu, naprawy) Swa­
rzędz, ul. Nowy Świat 16 172-833 
Wywóz nieczystości 172-287
Ochrona obiektów i mienial72-287 
Biuro ogłoszeń, NOWINA, uL 
Plaski 12 172-287

Program Swarzędzklej Te­
lew izji Osiedlowej 
Czwartek
17.00— Magazyn Młodych Re­
porterów „Życie na gorąco"
17.55 — Przegląd prasy lokalnej 
18.00 — Wiadomości Lokalne 
„Minął tydzień"
18.40 — Film fabularny 
20.20 — Impresje, komunikaty, 
teletekst
PROGRAM TELEWIZJI 
OSIEDLOWEJ SWARZĘDZ
można oglądać na kanale RTL-2 
(os. Kościuszkowców, Czwar­
taków, Gryniów oraz Dąbrow­
szczaków 1-7 i 27) oraz Vox 
(os. Raczyńskiego i Cegielskie­
go). Powtórzenie programu 
w poniedziałek godz. 17.00. Os. 
Dąbrowszczaków 9-26 oraz Zy­
gmunta III Wazy — kanał Vox, 
emisja programu piątek, powtó­
rzenie wtorek godz. 17.00.
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TYP TYP
Czwartek 11.08.94 
Program I
6.00 Kawa czy herbata
8.05 „Małe cudo" — serial
8.30 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 „Dżwiękogra" — Mały ma­

gazyn naukowy — „Zamek 
Eureki"

10.05 Film
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Uszyj to sama
11.20 Starting Business English 

(34)
11.30 Lato z Magazynem Noto­

wań
12.00 Wiadomości
12.10-13.55 Telewizja Edukacyj­

na
12.40 Dziesięć wypraw do naj...

— Najstarsze i największe 
drzewo

12.45 W rajskim ogrodzie — Roś­
liny obwódkowe

13.00 Za kulisami ZOO
13.55 Program dnia
14.00 Kino letnie — „Ulubiona 

brunetka" — kom. sens. 
USA

15.30 Szansa
16.00 Szaleństwa Alvina Wiewió­

rki" (1) — serial oraz „Wa­
kacje na śmietniku, czyli 
śmietnik na wakacjach"

16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.30 Znaki czasu
18.05 „Małe cudo" — serial
18.30 Mistrzostwa Europy W L.A.
19.00 Zjedz to sam „R "
19.15 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Czas zabijania" — krymi­

nał prod. USA
21.40 Bilans
22.00 Tylko w  Jedynce
22.45 Muzyczna Jedynka— tele­

dyski
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.15 „Spojrzenie na modę"

— film dok.
0.05 „Geniusz" —  Film prod. ro­

syjskiej
2.35 Zakończenie programu

Program II
7.30 Panorama
7.35 Powitanie
7.40 „Tarzan" (7)
8.05 Program lokalny
8.35 Na sportowo-odlotowo
9.00 Miłość i dyplomacja
9.30 Wakacje w  Dwójce

10.00 „Zadziwiający świat zwie­
rząt"

10.30 Dziura w koszu (powt.)
11.00 „Kłusownik" (2) serial TP
12.00 Lato w  Dwójce — Clipol
13.00 Panorama
13.15 Koszykówka zawodowa 

NBA
14.05 „Wakacje ze skrzypcami"

— reportaż
14.30 Zycie obok życia
15.00 Program dnia
15.05 Okręty RP 1945-93...

— film dok.
15.35 „Tarzan" (7)
16.00 „Doktor Murek" (4)
17.00 Zadziwiający świat zwierząt 

(7) „Przewodnik latających 
smakoszy"

17.30 Miłość i dyplomacja (112)
18.00 Panorama
18.03 Programy lokalne
18.35 Koło fortuny
19.05 Studio sport ME W L.A.

— Helsinki 94
20.00 Pytania o Polskę — jak ka­

rać?
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Historie o historii — Toledo
22.00 Światła na Biedrzyńską 

„Lepiej być piękną i boga­
tą" — fiom prod. polskiej

24.00 Panorama
0.05 Studio sport
1.10 Zakończenie programu

Piątek 12.08.94
Program I
6.00 Kawa czy herbata?
8.05 „Ptello z M-2" — komedia 

obyczajowa TP
8.35 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Ciuchcia oraz „Zamek Eure­

ki"
10.05 „Młodzi Jeźdźcy" — serial 

przyg. USA
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Szkoła dla rodziców
11.20 Starting Business English

(35)
11.30 Lato z Magazynem Noto­

wań — „Zielone Podróże" 
(3)

12.00 Wiadomości
12.10-13.55 Telewizja Edukacyj­

na
13.55 Program dnia
14.00 Kino letnie „Trójkąt Bermu- 

dzki" — film prod. polskiej
15.35 Na Kurpiach wesele — re­

portaż
16.00 „Szaleństwa Alvina Wie- 

worki" (2)
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.30 Randka w  ciemno
18.15 Studio sport — M.E. w L.A.
19.00 Wieczorynka „Muminki"
19.30 Wiadomości
20.10 „Sekrety"— film prod. USA
21.45 Puls dnia
22.10 W.C. kwadrans
22.25 Nasza szkapa
23.00 Wiadomości
23.10 „Młodzi, czarni i zbuntowa­

ni" — film ang.
0.50 Program rozrywkowy
1.55 Zakończenie programu

Program II
7.30 Panorama
7.35 Powitanie
7.40 „Batman" — „Strach nad 

miastem"
8.05 Program lokalny
8.35 Na sportowo odlotowo
9.00 Królewskie klejnoty koronne

— film dokum.
9.30 Przystanek Dwójki w  Tu­

chola
10.00 „Rebusy" — Teleturniej
10.30 Lato z OTTO
11.00 „Przystanek Alaska"
12.00 Muzyczne lato w Dwójce
13.00 Panorama
13.15 Program artystyczny
14.05 Lato mojego życia
14.25 Multihobby
14.45 Ojczyzna-polszczyna
15.00 Powitanie
15.05 Broń XX wieku „Mózgi bit­

wy" serial dok.
15.35 „Batman" — Strach nad 

miastem
16.00 Odlecieć stąd
17.00 La la mi do, czyli porykiwa­

nia szarpidrutów
17.30 Jeden z dziesięciu
18.00 Panorama
18.03-20.58 Programy regionalne

21.00 Panorama
21.30 Sport— M.E.wL.A. — Hel­

sinki '94
22.10 „Przystanek Alaska" (57)
23.00 Teatr Komedii i Farsy — A. 

Wampilow — „Niezrówna­
ny Nakoniecznikow"

0.00 Panorama
0.05 Program artystyczny
1.00 „Odlecieć stąd"
1.45 Zakończenie programu

Sobota 13.08.94
Program I
6.55 Agro linia
7.35 Reportaż
7.45 Wszystko o działce i ogro­

dzie
8.10 „Dobrana para" (5)
9.00 Wiadomości
9.10 Wakacje z ziarnem
9.35 „Eurogra '94" Rejs oraz film 

z serii „Eerie Indiana, czyli 
dziwne miasteczko"

11.00 „Podwodna odyseja ekipy 
kapitana Cousteau"

11.50 Czas powstania
12.00 Wiadomości
12.10 „Pro Baltica"94" reportaż
12.40 Taki jest świat
13.00 II Festiwal Polskiej Twór­

czości Telewizyjnej Wszyst­
ko jest muzyką — Średnio­
wiecze

13.35 W okolice Stwórcy
14.00 „Dzielny agent Kaczor"
15.15 Teatr Telewizji — Maksym 

Gorki — Dzieci słońca
16.30 Miniatury
16.35 Sensacje XX wieku Zemsta 

OAZ (1)
17.00 Tełeexpress
17.20 Studio sport M.E. w  L.A. 

Helsinki'94
18.10 „Dobrana para" (5) — serial

19.00 Małe Wiadomości DD
19.15 Wieczorynka „Listonosz 

Pat"
19.30 Wiadomości
20.10 Hoffman — dramat psycho­

logiczny prod. angielskiej
22.05 Klub 21 program rozrywko­

wy
23.20 Wiadomości
23.30 Sportowa sobota
0.05 „Zdradzony" film prod. USA
1.50 Dziewczyny z poprawczaka

— film prod. USA
3.20 Zakończenie programu

Program II
7.30 Panorama
7.35 Statki wolności — reportaż
8.00 „Ulica Sezamkowa"
9.00 Tacy sami — program w ję­

zyku migowym
9.20 Nauka języka migowego
9.25 Powitanie
9.35 Wspólnota w kulturze: Zdzi­

sław Wysocki — Muzyka 
nowa

10.05 Przystanek Dwójki
— Czersk

10.40 Dziura w koszu program Je­
rzego Owsiaka

11.00 „Sycylia — wyspa magicz­
na" — (2)

11.40 Woodstock
12.00 Akademia Filmu Polskiego 

„Nie lubię poniedziałku" 
komedia z 1970 r.

13.45 Impresje z lat 80-tych
14.10 Studio sport NBA
15.00 Woodstock
15.25 Zwierzęta świata „Dzika 

ameryka" osobliwości 
zwierząt

15.55 Losowanie gier liczbowych
16.00 Wielka Gra
16.50 Program dnia
17.00 II Festiwal Polskiej Twór­

czości Telewizyjnej „Czter­
dziestolatek 20 lat później" 
(1) Jubileusz, czyli jeszcze 
nie sprzątają

18.00 Panorama
18.03 Programy lokalne
18.30 Gra
19.00 Woodstock
20.00 II Festiwal Polskiej Twór­

czości Telewizyjnej
—  Rzeczpospolita Druga 
i pół

21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.40 Woodostock
22.30 „Mściciele" — „Niebezpie­

czni kompanii"— film prod. 
USA

24.00 Panorama
0.05 Woodostock
4.00 Zakończenie programu

Niedziela 14.08.94 
Program I
7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Proszę o odpowiedź
7.35 Tydzień
8.30 Notowania
8.55 Program dnia
9.00 „Droga do Avonlea" (3 i 4)

10.30 Szkoła Przetrwania — (7) 
Militarny survival

11.00 Anioł — opowieść o Flame­
nco (6) — „Rocio-ostatnia 
karawana"

12.00 Koncert życzeń
12.30 Z kamerą wśród zwierząt
12.45 II Festiwal Polskiej Twór­

czości Telewizyjnej Teatr 
dla dzieci

14.00 Drobne starcia
14.30 Pro Bakltica'94 reportaż
15.05 Studio sport ME w  LA Hel­

sinki'94
16.45 Antena
17.00 Teleexpress
17.30 „Dynastia Colbych"
18.20 Chłop żywemu nie przepu­

ści, czyli kabaret wiejski 
Przedstawia — „Na wsi jest 
luz (2) -

18.30 Śmiechu warte
19.00 Wieczorynka — „Gumisie"
19.30 Wiadomości
20.10 „Powrót do Kentucky" 

(1 /4 ) serial prod. USA
21.00 Sportowa niedziela
21.30 7 dni świat
22.15 II Festiwal Polskiej Twór­

czości Telewizyjnej „W iet­
rzenie - Recital Jolanty Ka­
czmarek"

23.05 Idealny piątek film prod. an­
gielskiej

0.35 Mistrzowie gitary — Grised- 
la Poncede Leon

1.00 Jej portret — recital Ireny 
Santor

1.35 Zakończenie programu

Program II
7.30 Echa tygodnia (dla niesły- 

szących)
8.00 „Sandokan"
8.25 Studio sport ME w LA Hel­

sinki'94
8.35 Słowo na niedzielę (dla nie- 

słyszących)
8.40 Film dla niesłyszących „Po­

wrót do Kentucky" (1)
9.25 Powitanie
9.30 Programy lokalne

10.30 Studio sport ME w LA Hel­
sinki'94
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11.00 „Zapomniana zatoka" (7)

— serial
11.50 Woodostock
12.00 Jessica w dwójce „King 

Kong" film prod. USA
14.10 Animals
14.35 Woodostock
14.40 Ułan Batalionu „Zośka"

— Jan Rodowicz „Anoda"
15.25 Przystanek Dwójki — Koś­

cierzyna
16.00 Wysypisko
16.15 Powitanie
16.25 „M.A.S.H." — (18)
16.50 Woodostock
17.20 Wydarzenia tygodnia
17.50 Woodostock
18.25 Gra
20.05 A kuku, panie Kruku — Wy­

spa skarbów
20.10 Linia specjalna
21.00 Panorama
21.30 Woodostock
22.15 Niewinnie aresztowana (2)
23.05 Woodostock
24.00 Panorama
0.05 Woodostock
3.30 Zakończenie programu

Poniedziałek 15.08.94 
Program I
7.00 Tańce Polskie Przeworsk
7.30 Za siedmiona górami — film 

dok.
8.15 „Dynastia Colby"
9.10 „Król Maciuś I" film prod. 

polskiej
10.40 „Na rogu świata i nieskoń­

c zo n o śc i - ro zw ią za n ia  
o niebie

11.00 „Bitwa Warszawska 1920 
rok"

11.55 Transmisja z uroczystości 
rzed Grobem Nieznanego 
ołnierza w Warszawie 

z okazji Święta Wojska Pol­
skiego

12.30 „Z Maryją na bój"
12.50 śpiewanki rodzinne — lato 

z szatanem z drugiej klasy
13.20 Contry Ameryka Black Ma­

donna z Missouri
13.45 „Totem" film dok. o wspi­

naczce na szczyt Totem 
w  Arizonie

14.20 W starym kinie„Dodek na 
froncie" komedia prod. pol­
skiej

15.50 Alicja w  rampie— fragmen­
ty widowiska

17.00 Teleexpress
17.20 Spotkanie w Aurorze— film 

prod. USA
19.00 Wieczorynka „Paw z ognis­

tym ogonem"
19.30 Wiadomości
20.10 II Festiwal Polskiej Twór­

czości Telewizyjnej— Teatr 
Telewizji Juliusz Słowacki 
„Balladyna"

21.40 Miniatury
21.50 „Miłość i magia" widowis­

ko muzyczne
22.40 Zawody żużlowe o Puchar 

Totalizatora
23.10 Mistrzowie kina „Czarny 

narcyz" film prod. angiels­
kiej

0.50 Przeboje Bogusława Kaczy­
ńskiego

1.45 Zakończenie programu

Program II
8.00 Powitanie
8.05 Giovanni Pierluigi Da Pales- 

trina
8.10 Dzieła Szekspira w Animacji 

„Burza"

8.40 Piosenki z ulicy słonecznej
— Nowa koleżanka

9.00 Programy lokalne
9.30 Sacrum w muzyce — IV 

M iędzyn a rodowy Festi wa I 
Muzyki Sakralnej „Gaudę 
Mater"

10.00 „Bukiet z ziół" reportaż
10.20 Śhanties'94 Festiwal Piose­

nki Żeglarskiej
11.10 Preludium Sławy — film 

dok.
11.35 Msza Polska — Stanisława 

Moniuszki
12.00 Kid Gaiamad film prod. USA
13.30 Bahops'94 reprotaż
13.55 Źródło Folk Show zespół 

Skalni
14.45 Dróżki Wniebowzięcia re­

portaż
15.25 Ścieżki duchowe— Antoni­

na Krzysztoń
16.00 Powitanie
16.10 Zdrówko (16)
16.35 Dudek, czyli Dziewoński
17.10 Kwadrans z Hemarem (1) 

Liść orzecha (1)
17.30 Tadeusz Drozda — GalaA'la 

Benefis (2)
18.35 Koło fortuny
19.00 STanisław Rembek" film 

dok.
20.00 Tina Turner koncert
21.00 Panorama
21.35 Naga broń — z akt Wydziału 

specjalnego" — komedia 
krym. prod. USA

23.00 Recital Zbigniewa Raja
23.30 Wędrowiec — program po­

etycko-muzyczny
24.00 Panorama
0.05 Al di Meola — World Sin- 

fonia koncert (2)
0.50 Zakończenie programu

Wtorek 16.08.94
Program I
6.00 Kawa czy herbata?
8.05 „Inspektor Skrzelak"
8.30 Kawa czy herbata? (cd)
9.00 Wiadomości
9.10 Tik Tak, oraz film na dzień 

dobry
10.00 Zycie
10.45 Portet Europejski
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Starting Business English 

(35) — język angielski dla 
średniozaawansowanych

11.30 Lato z magazynem notowań
— Połowy wiedzy

12.00 Wiadomości
12.10-14.00 Telewizja Edukacyj­

na
12.15 Sonda (powt.)
12.45 Świat na dwóch kółkach
13.00 Gwiezdne podróże (28) 

Gdzie byliśmy
13.15 Lato z nauką
13.30 Wakacje z komputerem
13.40 Perły architektury — Super - 

pajęczyna
14.00 Kino letnie „Kansańczyk" 

western prod. USA
15.15 Kartki z podróży
15.30 Automania
16.00 Dla młodych widzów „Sza­

leństwa Alvina Wiewiórki 
(3) oraz wokół natury tele­
turniej

16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.25 Partytura teleturniej mu­

zyczny
18.05 Inspektor Skrzelak „Chrzes­

tny"
18.30 Rewizja nadzwyczajna Ak­

cja Zemsta
19.00 Wieczorynka „Pszczółka 

Maja"
19.30 Wiadomości
20.10 „W  siódmym niebie" film 

prod. australijskiej
21.45 Tylko w  Jedynce
22.30 Program rozrywkowy
23.00 Wiadomości
23.10 Mondo Migliore spotkanie 

Jana Pawła II z młodzieżą 
świata

23.45 Policyjny rock and roli - se­
rial

0.30 Studio Gamma Tort
1.40 Kobiety u władzy (1) Syn­

drom Antygony
2.35 Zakończenie programu

Program II
7.30 Panorama
7.35 Powitanie
7.40 „Przygody Blackyego"
8.05 Program lokalny
8.35 Studio sport
9.00 „Miłość i dyplomacja"
9.30 Przystanek Dwójki — Czers 

(powt.)
10.00 Studio sport
11.00 „Zakazana miłość" (15)
11.45 Reportaż
12.00 Muzyczne lato w  Dwójce
12.50 Magazyn przechodnia
13.00 Panorama
13.15 „Ernestyna" — opera komi­

czna G. Rossiniego
14.15 Reportaż
14.30 Mój mały świat
14.50 Program dnia
15.05 Broń XX wieku (15) „Kata- 

pulta"
15.35 „Przygody Blacky'ego"
16.00 „Doktor Murek" (5)
17.00 PKF
17.10 Wakacyjne dumania —  pro­

gram red. Katolickiej
17.30 „Miłość i dyplomacja"
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.30 Koło Fortuny
19.05 „Jak to zrobiłeś, Billy?"

— serial
20.00 Ponad polityką
21.00 Panorama
21.30 Tablice pamięci
21.40 Sport
21.50 Pogotowie ekologiczne 2
22.00 Wilder żartem i serio „Raz, 

dwa, trzy" — komedia prod. 
USA

23.45 Reportaż
24.00 Panorama 
0.05 Clipol (powt.)
0.35 „Ognisty krzyż" — (4-ost.)
1.20 Zakończenie programu

Środa 17.08.94
Program I
6.00 Kawa czy herbata?
8.05 „Portfel" — film prod. pol­

skiej
8.35 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Lato przedszkolaka oraz fil­

my na dzień dobry
10.00 „Słoneczny patrol"
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Sto lat
11.20 Starting Business English 

(33) J. angielski dla śred­
niozaawansowanych

11.30 Lato z Magazynem Noto­
wań

12.00 Wiadomości
12.10 Telewizja Edukacyjna

— „Reduta Żeromskiego"
12.10 Bieszczady
12.20 U źródeł Sanu

12.40 Bieszczady
12.50 Tajemnice ikon
13.15 Bieszczady
13.25 Miasto z Orłem i Tryzubem
13.55 Program dnia
14.00 Kino letnie „Co mi zrobisz 

jak mnie złapiesz" — film 
polski

15.40 Letnie MTV 3 x Bon Jovi
16.00 „Szaleństwa Alvina Wie­

wiórki"
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.30 Test — magazyn konsume­

nta
18.05 „Słoneczny patrol"
19.00 Wieczorynka — „Smurfy"
19.30 Wiadomości
20.10 Mityng lekkoatletyczny Go- 

Iden Four — Zurich '94
21.05 „Żar tropików" (6)
22.00 Puls dnia
22.10 Studio sport Mityng lekko­

atletyczny Golden Four
— Zurich '94

23.00 Wiadomości
23.15 II Festiwal Polskiej Twór­

czości Telewizyjnej „Jancio 
Wodnik" — film prod. pol­
skiej

0.55 XV Przegląd Piosenki Aktor­
skiej — Wrocław '94 — re­
cital Anny Chodakowskiej 
(2)

1.25 Reportaż
1.50 Zakończenie programu

Program II
7.30 Panorama
7.35 Powitanie
7.40 „Kacper i jego przyjaciele"
8.05 Program lokalny
8.35 Na sportowo — odlotowo
9.00 „Miłość i dyplomacja"

(114)
9.30 Pizystanek Dwójka — Koś- 

cierzyna(powt)
10.00 „Chłopi znad norweskich 

fiordów" — film dok.
10.55 „Siedem życzeń" — serial
12.00 Muzyczne lato w  Dwójce

— Clipol
13.00 Panorama
13.15 Cyrki Świata — „Cyrk Bal- 

szoj"
14.30 Wielka piłka
15.00 Program dnia
15.05 Twierdza Wawel — film 

dok.
15.35 „Kacper i jego przyjaciele"
16.00 „Doktor Murek" (6)
16.55 Losowanie gier liczbowych
17.00 Przystanek Dwójka — Kar­

tuzy
17.30 „Miłość i dyplomacja"
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło Fortuny
19.05 „Daremna misja" — film 

dok.
(relacja Jana Karskiego ze swojej 

misji emisariusza)
19.45 Niedokończony rozdział
20.00 „Sprawy Rosie 0 'Neill"
20.45 Cienie życia
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.05 „Radio Romans" serial TVP
22.35 II Festiwal Polskiej Twór­

czości Telewizyjnej Teatr 
Telewizji „Carmina Burana"

23.40 Legenda nie umiera — Elvis 
Presley

23.40 Młodożeńcy — reportaż
0.00 Panorama
0.05 Art Noc — Monitor polski 

WRO '94
1.20 Zakończenie programu
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OGŁOSZENIA
Wszystkim znajomym, sąsiadom, dyrekcji Spół­
dzielni M ieszkaniowej w  Swarzędzu, Zarządowi 
Klubu H D K przy Sp-ni M ieszkaniowej i krw io ­
dawcom  oraz delegacji ZW  PCK Poznań za udział 
w  pogrzebie i złożone kw iaty

p. Józefa Rembalskiego
Serdeczne podziękowania

składa 
żona z rodziną

Koleżance Wandzie Boguckiej
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Męża
składają

Rada, Zarząd i Pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Stolarzy 

„Jedność" w  Swarzędzu

» »f  P.H.U. „ SKAŁKA 
poleca
★  płytki ★  parapety ★  stopnice i in­
ne wyroby z marmuru i granitu
★  oraz dachówkę cementową już od 
95.000/m 2

Swarzędz, ul. Cieszkowskiego 66 
173-405

\ Swi

Sprzedam 
mieszkanie 
M-4 63 m2 
tel 179-283

/  Przyjmę X  
panią '  

do pracy w handlu 
branża spożywcza!

Swarzędz 
- Nowa Wieś
Wiadomość » tel. 173-224

REKLAMA

Chcesz 
zamieścić 
reklamę 

lub ogłoszenie
w

Tygodniku
Swarzędzkim

Głosie
Wlielkopolskim

Gazecie
Poznańskiej

Expressie
Poznańskim

TV Swarzędz ?

Z a d 172-287

Kto wykuje 
dziurę 

w stropie? 
tel. 174-126

SPRZEDAM 
MOTOCYKL 

MZ 150,
ROK PROD. 1990

Swarzędz, 
ul. Strzelecka 100 

po godz. 17-tej




